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MRękopismma nadsyłane 


Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 
Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia 1go Października 1878 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem : 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir, 12 zh. 6 zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek 


| Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia: w miesiącu. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


Cena Czasu za granicą ogłoszóna jest w tytule 
każdego numeru. 


TONENE CZ WOW OOOO RZE WT ECA OPERZE OSZCZ CY TECZCE ROT 


Mrazów 26 wrzesnia. 


Pomimo najlepszych usposobień Izby, po- 
mimo wykluczenia rozpraw o wielkićj po- 


lityce, nie podejmowania luźnych. konstytu- 


cyjnych «sporów, pomimo energicznego kie- 
rownietwa, praktycznego podziału pracy i 
spiesznego reztrzygnienia kwestyj formal- 
mych, Sejm zajmuje się dotąd tylko dro- 


bniejszemi sprawami, bo bez lekkomyślao- |łatwiejszem byłoby 


ści nie mógłby przystąpić do rozpraw nad 


wążniejszemi pojektami ustawodawczemi.|staje jeszcze kilka miesięcy do Nowego 


Kilka tygo 


cyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


rozwieją, 

Wiemy, że zarówno Namiestnik jak Mar- 
szałek nie zaniedbają odpowiednich kroków, 
aby zapewnić Sejmowi ten warunek sine 
qua non każdćj pracy, a tem bardzićj usta- 
wodawczćj, jakim jest czas. Termin zam- 
knięcia Sejmu nie został z góry oznaczony: 
świadczyłoby to, że ministeryum  dozwoli 
przedłużyć go do ostatnićj graniey, ale gra- 
nica ta może być bliską, jeśli zawisła od 
zwołania Rady. państwa. Nagłości zwołania 
Rady państwa zrozumieć dziś tradno, sko- 
ro przed parlamentem ma wystąpić gabinet, 
na który dawno zapadł wyrok śmierci, a 
który ma się odrodzić za pomocą balsamu 
zmieniającego postacie dawnych ministrów 
przez wymianę : między nimi tek. Nie będzie 
to zapewne rzeczą wygodną, gdy ci sami 
ministrowie w nowem przebraniu wystąpią 
wobec parlamentu, o którym można powie- 
dzieć, że już nie obraduje, ale urzęduje, 
rozchodząc się na krótkie urlopy. Czyżby 
nie można bez uszczerbku dla powagi Ra- 
dy państwa przedłużyć tego urlopu, dzi- 
wnie bowiem odbija marnotrawstwo czasu 
w Reichsracie, z jego skąpstwem dla sej- 
mów krajowych. Kiedy tu zalega tyle ży- 
wotnych spraw, tam wloką się rozprawy 
jakby na to tylko, aby zapełnić czas, tak 
hojnie wymierzony. W większym pośpiechu 
zadanie ministeryum 
wobec Izby. Dla uchwalenia budżetu pozo- 


dni trwać musi ten okres prac|Roku, a w razie nawet potrzeby nowych | królestw i krajów uszanował — 


w komisyach, choć materyał przygotowany | kredytów na cele wojny, tem pewnićj uzy- 
„przez Wydział ułatwia to zadanie, bo nie|skać je można, im dalćj posunie się akcya 


jest surowym materyałem. Wiemy, że w naj- 
lepszym wypadku Sejm nie zdoła wyczer- 
pnąć tych kwestyj, które obejmował porzą- 
dek dzienny pierwszego posiedzenia. D 
ta lista projektów zawierała program na 
kilka -sesyj sejmowych. Nie wątpimy, że bió- 
ro marszałkowskie w porozumieniu z komi- 
syami zdoła wybrać co najważniejsze, €o 
najbardzićj naglące, co możebne na razie 
do załatwienia, resztę zaś projektów nie 
wrzuci do kosza, lecz wniesie do Izby, 
choćby dla tego, aby przekazać tę spuści- 
znę następnym sejmom, aby nadto Izba o- 
rzekła, w jakim kierunku i z jakiemi mo- 
dyfńkacyami lub uzupełnianiami projekta te 
niezałatwione odroczy na następną sesyę. 
Wszelako i taki częściowy rezultat nie 
dałby się osiągnąć, gdyby trwanie Sejmu 
nie było z góry zapewnionem na okres 
dłuższy od sesyi lat ostatnich. 


wojenna, im krócćj przypadnie parlamento- 
wi zapuszczać się w rozprawy. Na spóżnie- 
niu zwołania Rady państwa zyskać tylko 
może interes polityczny monarchii, zarówno 
jak gabinet skorzysta. jeśli wzmocni się, 
zanim wystąpi wobec Izby. 

Skracanie sesyj sejmowych czyż było- 
by zasadą obecnego systemu, aby zepchnąć 
sejmy na drugi plan, utrudnić prace usta- 
wodawcze i zatwierdzić prymat Rady pań- 
stwa? Wszakże systematyczne, czy przy- 
padkowe skracanie sesyi sejmowćj jest je- 
dną z krzywd najdotkliwszych , jaką kraj 
żywo uczuwa. Należałoby raz odstąpić od 
téj metody, i bez targu przedłużyć obra- 
dy sejmowe, choćby kosztem kilkunastu dni 
obrad centralnego parlamentu. 


Gdyby zerwanie solidarności w naszej delegacyi 


Pojawiająca się pogłoska o bliskiem zwo-|do Rady państwa pozostało było faktem izolowa- 


Część literacko-artystyczna. 


KSIĄŻĘ LEON SAPIEHA. 


(Dokończenie). 


Miały wszakże te jego zabiegi ten jeszcze do- 
bry skutek, że wyprowadziły go na szersze pole, 
R za krajem dały poznać jego pierwszorzędną 
olność, finansową naprzód, a następnie i poli- 


tyczną. Dotychczas przez swoją postawę spokojną 
zawsze, a godną, przez to, że zapytany o sprawy 


ajowe mówił zawsze mądrze i mówił prawdę, 
miał książę Leon w Wiedniu zachowanie i po- 
wagę: ale, że miał głowę ministeryalną ( jak mó- 
wiono dawniej, kiedy ludzie naiwni myśleli, że 
głowa taka powinna być wielką), o tem może nie 
mieli dotąd sposobności się dowiedzieć. Teraz 


przekonali się (może nie bez zdziwienia), że ten 
w Galicyi zakopany Polak znał się na sprawach 


skarbu tak dobrze, lub lepiej, niż ich ministrowie a | 
k|teryi odstąpić, żeby go sztuknięcie laską napro- 


i zawołani finansiści, na zagranicznych... 0 ja 


nierównie lepiej od ich dyplomatów! A to, z do- 

tkiem jeszcze niezmiennej względem Cesarza 
szczerości i godności, taktu w obejściu ze wszy- 
stkiemi i niestarania się nigdy o nic dla siebie, 


książę Leon. Jakim był Marszałkiem p 
przechodzić szczegółowo piętnaście lat naszej hi- 
storyi i przypominać wszystkie sprawy, jakie się 
przez ten ciąg czasu w Sejmie naszym toczyły, 
żeby wystawić jak należy jego zdolność organiza- 
cyjną i jego rozum polityczny. Nie pisząc ani hi- 
storyi galicyjskiego Sejmu, ani nawet życia księ- 
cia Leona, tylko pobieżne o nim wspomnienie, 
poprzestać musimy i mamy prawo na wyliczeniu 
głównych charakterystycznych rysów jego mar- 
szałkostwa. 

Jako przewodniczący obradom Izby, miał tę je- 
dyną wadę, że był do zbytku może dobry i wzglę- 
dny. Pobłażał wiele, i mowca musiał bardzo już 
rażąco chyba przekroczyć regulamin lub od ma- 


wadziło na tor z którego był zboczył. Ale ta je- 
dna wada nagradzała się wieloma zaletami tak jej 
bliskiemi, że bez niej może nie byłyby zdobiły 
Marszałka i człowieka. Sprawiedliwość i bezstron- 
ność księcia dochodziła do najsubtelniejszej deli- 


nym i nie pociągło żadnych za sobą następstw, 
Koło sejmowe byłoby może w stanie ignorować 
fakt i w milczeniu przejść nad nim do porządku 
dziennego. Lecz fakt ów nie pozostał odosobnio- 
nym. Następstwem jego było, że w kraju kwestya 
solidarności poddaną została pod dyskusyg; roz- 
bierały ją dzienniki i wyborcy, a na dwóch zgro- 
madzeniach wyborczych w Samborze i we Lwowie 
uchwalono nawet wotum zaufania dla delegatów, 
którzy zerwali sclidarność. W takim stanie rzeczy 
Koło sejmowe nie mcże milczeć, zwłaszcza, gdy 
w roku przyszłym odbywać się będą nowe wybory 
do Rady Państwa, a przy wyborach potrzeba soli- 
darn-ści mogłaby być podobnież dyskatowaną, jak 
jest obecnie. Wobec tej dyskusyi Koło sejmowe ma 
obowiązek powiedzieć qhid juris. 

Że Koło sejmowe powinno w tej kwestyi złożyć 
swoją deklaracyę, na to zgodzili się poufaie posło- 
wie wszelkich odcieni, a dla wygotowania projekta 
do uchwał utworzyli także na drolze poufaej ko- 
misyę z 6ciu członków, powołując do niej posłów: 
Zyblikiewicza, Wojciecha hr. D zieduszy- 
ckiego, Pawła Popiela, Matkowskiego, 
Onyszkiewicza i Alfonsa Czajkowskiego. 
Komisya ta wygotował: projekt, zwcłała na środę 
posied :enie Koła sejmowego i przedłożyła mu wczo- 
raj wieczór Swój elaborat, który jak nam telegra- 
fają ze Lwowa, po czterogodzinnych rozprawach 
niemal jednomyś'nie przyjętym został; głosowali 
przeciw niemu pp. Janko, Krukowiecki i Hausner. 


Uchwała ta Koła sejmowego brzmi. 


i Zważywszy, 

że kraj nasz po przyłączeniu do monarchii austrya- 
ckiej mimo złowrogich usiłowsń nie wyzbył się ni- 
gdy cechy odrębnej indywidualności historyczno- 
narodowej i że sam monarcha powołując narody 
Austryi do współadziała w prawodawstwie, w ciele 


Września — Piątek. 


we Lwowie encya ' „Czasu 
w Paryżu m p. Ádam, 
poung P 83); w W. 
Berlinie, Lipsku, lei i W 
(także w Berlinie Ham 


V. zważywszy, 
że przeciw wyborom bezpośrednim do Rady pań- 
stwa prsetwarzającym tę korporacyę z reprezenta- 
cyj poszczególnych królestw i krajów na reprezen- 
tacyę okręgów wyborczych, a tem samem negują- 
cych indywidualność historyczną naszego kraju, le- 
galne nasze reprezentacys zakładały lczne prote- 
sty, że w szczególności: na 115 posiedzeniu Rady 
państwa drugiej kadencyi z d. 15 maja 1868 r. 
Dalegacya nasza zaprotestowała przeciw przedłożo- 
aemu projektowi do prawa o b:zpcścednich wybo- 
rach i toż samo Delegacya nasza w trzeciej ka- 
dencyi Rady państwa na posiedzeniu 67 z d. 6go 
marca 1873 r. uczyniła, że i Sejm na posiedzeniu 
z d. 21 listopada 1872 r. w adresie do tronu za- 
strzegł się przeciw bezpośrednim wyborom — 

VI. zważywszy, 

że i w ostatniej kadencyi Rady państwa, wyszłej 
z wyborów bezpośrednich, posłowie nasi stojący 
przy prawach i tradycyach naszego narodu nie roz- 
bili się na luźaych reprezentantów swoich okręgów 
wyborczych, lecz pomni tradycyj dawnych: Delega- 


cyj i posłaszni wyraźnym i licznym a dotąd nie-| cel 
zmienionym uchwałom sejmowym, zatrzymali w Ra-| 


dzie państwa dawną formo jednej i solidarnej re- 


prezentacji naszego kraju, bez której indywidual-/ 
ność jego przez wiek przeszło od zagłady strze-| 
żona nieochybnie na zewnątrz zaginąćby musiała — 


VIL zważywszy nareszcie, 


„ że uległość i posłuszeństwo: dla praw krajowych: 
i uchwał sejmowych jest kardynalną zasadą życia 


publicznego, że bez takiej karności kraj popaśćby/ 
musiał w anarchię, że mimo to jednak z powodu 


wystąpienia z Koła kilku członków Delegacyi w Wie- 


doiu, potrzeba solidarności gdzieniegdzie w kraju 
w wątpliwość podaną została. l 
Zważywszy to wszystko , 


owie sejmowi pomni obowiązku, iż stać winni |-4 
prawodawczem czyli w radzie psństwa konstytucyą A szer woli, + 


uchwał i postanowień Sejmu wobec 


z dnia 26 lutego 1861 r. utworzonej, nie chciał|wszczętej w kraju dyskusyi nad solidarnością Koła 


mieć reprezentantó* ludności, lecz reprezentantów 
poszczególnych królestw i krajów w skład monar- 
chii wchodzących, a takim składem rady państwa 
historyczną indywidualność naszego jak i innych 


II. zważywszy, ; 

że posłowie nasi do Rady państwa, stojący przy 
prawach i tradycysch naszego narodu od r. 1861 
aż do roku bieżącego nie działali tamże, każdy 
z osobna lub grupami każda na własną rękę, lecz 
tworzyli wszyscy razem jedną i jednolitą w solidari 
ne ciało zwartą reprezentacyę kraju a to celem 
uwydatnienia jego indywidualności historycżno-na- 
rodowej i bronienia tejże przeciw niwelacyi centra- 
listycznej — 

II. zważywszy, Ć. 

że taka forma reprezentacyi naszego kraju w Ra- 
dzie państwa wedle aktów sejmowych Delegacyą 
zwanej uzyskała sankcyę Sejmu, jak o tem świad- 
czą rozprawy sejmowe z dnia 2 marca 1867 r., 
w których dwa stronnictwa narodowe wslcząc z 30- 
bą jedno za dalszym udziałem w Radzie państwa, 
drugie za abstencyą, nie delegatów jako luźnych 
posłów, lecz Delegacyę jako jedno ciało mają cigi 
gla na ustach — 

IV. zważywszy dalej, 

że wskazana powyżej forma reprezentacyi nasze- 
go kraju w Radzie państwa została uchwałą sej: 
mową z d. 31 sierpnia 1870 r. nakazaną, a mia: 


poj w Radzie państwa, uroczyście oświad- 
4: Í 
1) że jednolitość i niepodzielność naszej repre- 
zentacyi w Radzie państwa w Wiedniu była i jest 
wolą naszych Sejmów wyrażoną w licznych rozpra- 
wach, uchwałach i postanowieniach Sejmu ; 

2) że te uchwały Sejmu dotychczas obowiązują; 

3) że więc solidarność Delegacyi w i 5 
stwa nie jest kwestyą otwartą kwslifikującą sig 
do dyskusyi, lecz jest prawami krajowemi naka- 
zang; 

4) że przeto każdy Polak — poseł czy wyborca — 
do nich stósować się winien. 

Składając to oświadczenie, podpisani przywodzi: 
my przy tej sposobności na pamięć postanowienie 
konstytucyi 3 maja 1791 roku zawarte w przed- 
ostatnim ustępie artykułu VI, które opiewa: i 

„Wszystko i wszędzie większością głosów ude+ 
cydowane będzie“. 


KORESPONDRNCYA „CZASU: 


Lwów 25 września. 


7-me posiedzenie sejmowe. 
Dzisiejsze posiedzenie z. dość długim porządkiem 


towym), za 
miej 


j w głównym, skladzie tytoniu Nr. 
tedaiu pp. Haasenstein a Voda i w 
zoswniok a, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), 


nowicie w ostatnim ustępie adresu do N. Pana, |dziennym odbyło się w ciągn godziny. Po udziele- 
w którym Sejm do wyboru Delegacyi, a nie dele! niu urlopu 14 „AAA ministrowi A Ziemiąłkow+ 
skiemu, a 8-dniowego p. Rosnerowi, odesłano Bpra+ 


gatów przystąpić postanawia — 


szukała, dawała zawsze | 
żeby mu zadania nie utridniać, słowem, żaden | łem, jemu wydawała się rzeczą pożądaną, ale nie 
Marszałek wybrany niemózłby poszczycić się wię- | dość 
kszą u posłów powagą, ufością i wpływem, jak | bój należało ją wprowadzać. W kw 
ten mianowany, a długoleini nigdy na chwilę nie |gółowych najbliższym wyrazem 
zamącony stosunek wzajemny Marszą 
we wszystkich jej stronnitwach i odcieniach, był | dyczy 
wzorowo-budująco, piękny i miły, i w najwyż-|ryczy, 
szym stopniu dla obu strm chlubny. boką znajomością rzeczy opracowane, 
A jak wyglądał! Może o rzecz błaha, o tem|rzucała lub odkładała na później pod wpływem 
mówić, ale jakże się wstrzymać od wspomnienia, | chwilowego jakiego wrażenia. 
że kto z jakiem takiem wzuciem patrzeć na nie-| Dwie były sprawy, które nosił w sercu głębiej 
go umiał, jak. siedział na swojem krześle, ten wi- | od wszystkich i na urzędzie swoim marszałkow- 
dział i najpiękniejszy obriz głowy starca powa- skim, (jak wszędzie i zawsze zresztą) strzegł jak 
żnej siwizną, szlachetnej rsami, pociągającej wy-|źrenicy swego oka. Jedna, żeby ludu wiejskiego 
razem dobroci, imponująci wyrazem rozumu, do-|żadną sejmową ustawą nie skrzywdzić, żadnym 
świadczenia, głębokiej mśli, ciężkiej pracy du- | podatkiem nie ucisnąć, żadnem nawet słowem nie 
cha, a czasem ciężkiego snutku, a prócz tego wi-|urażić, ale żeby i w Izbie sejmowej i w .Radzie 


dział taką prawdziwą, wrodzoną, nie wiedzącą 


powiatowej i wszędzie przeciw nieufności i nię- 


|. 


ZEW G. L, Dasho & OP, (Gadaz 


wozdanie Wydziału krajowego o uregulowaniu prze- 
mysłu naftowego do Komisyi górniczej z 7 człon- 
ków wybrać się mającej, sprawozdanie o objęciu 
szkół rolniczych w Dublanach do Komisyi kultury 
krajowej, po czem p. Jan hr. Stadnicki uzasa- 
dniał swój wniosek w sprawie reżulacyi rzek : 

Wniosex ten opiewa dosłownie : 

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby prze- 
prowadził rokowania z c. k. rządem, w celu wyje- 
daania, aby fandusze udzielane ze skarbu państwa 
aa roboty wodne i regulacyjne, tudzież na utrzyma- 
nie dróg państwowych w Galicyi, oddane były do 
dyspozycyi Wydziału krajowego, któryby objął 
w miejsce dotychczasowych c. k. władz technicznych * 
zarząd techniczny i administracyjny nad regulacją 
rzek i utrzymaniem dróg państwowych w Galicyi. 

II. Wzywa się zarazem Wydział krajowy do zwo- 
łania ankiety w celu zebrania potrzebnych dat i 
wysłachania życzeń kraju, pód względem podjęcia 
i przeprowadzenia robót wodnych i regulacyjnych 
na szerszą skalę, niż to dotychczasowe zbyt szczu- 
pte fundusze ze szarbu państwa dla Galicyi na ten 
przeznaczone dozwalały. 

„Uzasadniając swój wniosek p. Stadnic ki nad- 
mienił, że sesya tegoroczna miała być ekonomiczną. 
W związku z tym kierunkiem zdawało się mowcy 
rzeczą pożądaną, aby dążyć do poprawienia sto- 
sunków, © których mowa we wniosku. Wiadomo 
wszystkim, że budownictwo rządowe na nadzwy- 
czajnie niskim stopniu zostaje, gdy przeciwnie Wy- 
dział krajowy buduje drogi lepiej i taniej. © Przy- 
kładów jest tyle, ile dróg i rzek w Galicyi. Mowca 
cytuje, że w jego okolicy most owy, który kc 
sztował 8000 złr. zaraz woda zabrała, gdy prze- 


pozostał nietknięty. Jeśli się zważy, pa 
smiesznie małe kwoty: przeznacza, 
i powinno iść o to, aby ich do- 
brze i pa 00 zę” w pte uu mowcs, aby 
wniosek odesłać omisyi jowej, co 
też uchwalono. = i Eri ENE aA 

Z kolei uzasadniał 
cki. i 
Wniosek ten opiewa: 

1) Na remuneracyg dla katechetów w szkołach 
ludowych wyznacza sig na r. 1879 w myśl przed- 


swój” wnicstk X. Chełme- 


pań-|stawienia c.k. Rady szk. kraj. 16830 złr. 


2) Wydział krajowy w porozumieniu z c.k. Radą 
szkolną krajową obmyśli podstawg do użycia i je- 
żeli możebna, do częściowego ia tej 
sumy a na najbliższej sesyj sejmowej przedłoży 
projekt stałego uregulowania tej sprawy. 

Mowca przypomina, że prześladowanie Kościoła 
katolickiego w państwach ościennych i troska 0 wy- 
chowanie religijne młodzieży spowodowały go do 
postawienia tego wniosku już w r. 1875. Później 
podjął wniosek ten p. Sawczyński, lecz dotąd 
nie był przedmiotem obrad sejmowych. Od tego 
czasu.rzeczy się na lepsze nie zmieniły. W Berli- 
nie, Petersburgu, Charkowie, Kijowie zaprowadzają 
nowy porządek ludzie, którzy religii wcale nic albo 
mało się uczyli. Czy nam wolno być spokojnymi, 
jeśli tuż za ścianą naszego domu zabójcza szerzy 
się zaraza? Na to em jednym wychowanie 
religijne, to już i rządy berliński i petersburski 
uznawać poczynają, gdyż starają się o przymierze 
igią katolicką. Wniosek ten odesłano do Komi- 


syi ed ej. 

Trzeci wniosek na porządku dziennym jest p. 
Tyszkiewicza następującej treści: 

"Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


rosyjsku, a ruskiego ducha, ruskiego słowa, ru- 
skiej: dążności, tu w Galicgi w-'tej chwili nie wi- 
dzi się, ani' nie słyszy. Ale czy zawsze było tak 
jak dziś i czy inaczńej być nie mogło? Czy na- 
przeciw rosyjskiej propagandy nie dała się tu 
stworzyć jakaś oszańcowana przeciw Rosyi zwró- 
cóna ruska placówka przynajmniej jeżeli nie wa- 
rowniaś? Nam się zawsze zdaje, że tak, a pra- 
gniemy z całego serca, z całej duszy i ze wszy- 
stkich sił naszych, żeby sposobność taką w przy- 
szłości Bóg nadarzył jeszcżć, a my jej nie prze- 

uścili. Jeżeli przeszła ona'marnie, to nie księcia 
Sapielty, ani księcią Marszałka wina. Jeden od 
pierwszej chwili jak nogą stąpił na tę ziemię, 
zrozumiał odrazu, czem ta 'kwestya jest, czem 
grozi, a co obiecywać może, i do'óstatniej chwili 


swego życia nie wypuścił jej z rąk i z serca: 
wsząkże już zamknięty w życiu prywatnem, już 


chory, zajmował się nieustannie losem wyglia- 
nych księży unickich, przyszłością ich dzieci, hi- 
storyą ich prześladowania. Drugi, Marszałek, na 
swoim urzędzie jednego ścierpieć nie mógł, to 
drażnienia lub upokorzenia Rusinów. Jakiekolwiek 
były osoby, szanował i chciał, żeby szanowano 
w nich posłów, a każde ich odstręczenie uważał 
za błąd polityczny, za grzech przeciwko przy- 
szłości. Litwin z rodu, koroniarz z wychowania, 
Polak z duszy, nosił on wśercu tradycyę i ideał 
Unii, i czuł i wiedział, że Unią tylko, dobro- 
wolnie Unią może Ruś odzyskać, kto jej ani sil- 


sprawiło, że te lata zabiegów około kolei, zało- 


chęci jego słowem i uczynkiem działać, ażeby się | nie trzymać, ani silńie do siebie przywiązać nie 


żyły fundament pod to stanowisko tak znaczące, katności: uwaga jego ustawicznie wytężona nigdy |0o sobie „senatorską wsparałość,* że żaden z da- 1 dz £ 
Jakie książę Sapieha zajmował w Wiedniu. W kra- | na chwilę nie odstępowała obrad: organizm fizy- | wnych Marszałków w złoce i szkarłacie nie mógł | sam przekonał, że ani w powiecie, ani w kraju, umiał. I wiedział także, ile ta kwestya waży 
Ju (godzi się to zapisać dla pamięci i nauki) pa-|czny musiał być tak samo normalny i zdrowy, |robić większego wrażenia,jak on w swojej czar-|ani w Sejmie, ani w autonomicznym rządzie nie-|i znaczy, wiedział, że przyszłość Polski, siła Pol- 


ski, może i rozmiary Polski muszą rozstrzygać 
się na Rusi, i ten wielki, zawiły węzeł, brzemien- 
ny zagadkami arie: chciał nie Chrobrego 
mieczem, ani Chmielnickiego toporem, am! nożem 
Gonty rozcinać, ale go rozwikłać, tak, iżby się 
jak w Litwie niegdyś sakramentalnem zaklęciem 
wzajemnej przysięgi dał rozwiązać. Ideał był pie- 
kny, a że do spełnienia jego robił co mógł, świad- 
kamiśmy wszyscy, Polacy i Rusini, stronnicy czy 
przeciwnicy jego w tej mierze zdania, czy jego 
osoby. Robił co mógł, że więcej nie mógł to nie 
jego wina; to się mylił, rozstrzygać nie śmie- 
my: to tylko jedno wiemy, Że ten ideał, to po- 
jęcie kwestyi ruskiej „jakie on miał, u nas rza- 
dkie, pówszećhnem jest a rzec można jednomy- 
$lnem i jedynem w Wielkopolsce i w Warszawie, 
na Litwie i ną Ukrainie. Kto ma słuszność, to 
przyszłość “pózna i ośądźi; Ale my,* którzy dziś 


przyjaciół nie ma, ażby się ośmielił i przestąpił 
nogą tę miedze, która go od nas dzieli, a przė- 
paścią wydaje się dla tego tylko i tak długo, że 
i dopóki on tego jednego ostatniego kroku nie 
zrobi. Że na włościan w Sejmie w tym kierunku 
działał i wpływał bez ich wiedzy wiele, to nie- 
zawodnie: że swoim przykładem, radą, namową, 
stosunkiem z Radami powiatowemi, działał i na 
niewłościan także i przyczynił się bardzo do po- 
prawienia tego stosunku, który dziś jest lepszy 
o wiele niż był przed rokiem 1861, to podobno 
nie mniej śmiało twierdzić się godzi. 

A drugim wielkim przedmiotem jego troskli- 
wości i wielką troską jego duszy była kwestya 
ruska. Nie chcemy tu wchodzić w jej rozbiór, a 


bo nigdy nie widać było |nej zawsze jednakiej czamarze, z tą gładką czar- 


jak organizm moralny, 
z której sam żatował, że kosztowała 


ani śladu najmniejszego nerwowego poruszenia, |ną laską, 
nigdy zniecierpliwienia, nigdy rozdrażnienia. Kie- |trzy złote. „Kto Polskę tik jak była zobaczy” 
dy się zdarzyło, (a zdarzało się często podów-|pyta ze smutkiem poeta, ma słuszność. Rzeczy- 
czas, czy to w dyskusyi z partyą Sto-jurską, czy | pospolitej jaką była, nie zobaczy nikt: ale Mar- 
między polską większością w sprawach takich, jak |szałka takiego, że i Żada z tych dawnych bar- 
naprzykład rezolucyjna,w roku 1868), że Izba|dziej Marszałkiem być ni mógł, tośmy widzieli. 
była wzburzoną i rozgrzaną do namiętności, ksią+| W kwestyach sejmowyb, mianowicie w kwè- 
żę zawsze spokojny i pan siebie samego, był. pa- |styach spornych polityczni lub społecznej natu- 
nem Izby i swoim spokojem górował nad nią i|ry, miał drogę jasno wykniętą, z której nigdy 
trzymał ją w ręku, Cierpliwość miał prawdziwie |nie zbaczał. Za punkt wyjcia brał zawsze to, co 
anielską,. a wyrozumiałość mędrca, tego nie za-|jest i dlatego nigdy za wele, nigdy wszystkiego 
przeczy nikt, kto go widział jak wytrzymywał|naraz nie żądał: swojegc zawsze się domagał, 
niedorzeczne nieraz. rozprawy ludzi ciemnych, lub |ale mocniejszego nie zaczpiał, żeby czasem za- 
przewrotne naciągania zawistnych. Ze zdaniem za- |miast zysku nie było staty, oto mniej więcej 
wsze w każdej kwestyi wyrobionem do niewzru- stanowisko, jakie wobec radu; lub, Rady państwa | to wiemy i przyznajemy, że jak dziś rzeczy stoją, 
szoności i zawsze w. głębi serca zwycięstwa je-|chciałby był widzieć zajęem przez Sejm i dla|mówić o niej nie można, bo nie mą z kim, bo 
dnej strony pragnący, nigdy jako prezydent nieltego w chwilach stanowczych, jak 2 marca 1867, | kiedy zacząć, odpowiadają nie po'rusku, lecz po 


rzano na niego podówczas z jakąś niechęcią i 
podejrzliwością; szeptano, że przy tych przedsię- 
iorstwach sam wiele zarabia (jak, żeby zarobek 
niebył przedsiębiorcy prawem i dowodem, rękoj. 
mią jego zdolności, a warunkiem żywotności przed- 
sięwzięcia|) mówiono, że przeznacza część zbyt 
wielką kapitałom i wpływom niemieckim, krajo- 
Wym za małą. Sam opowiadał z tym uśmiechem 
Jemu "właściwym, w którym słodycz 1 pobła- 
anie nie ze wszystkiem zatarły delikatną ironię, 
Jak raz deputacya jakaś z kraju przybyła wyrzu- 
sę omu, że nie wymówił dla Galicyi tylu udziałów, 
|. 00a pokryć chce i może. A kiedy zapytał wie- 
© ci panowie pokryć chcą i mogą, odpowiedzieli 
x z tryumfem: „pół miliona !“ (czy jakąś inną 
fe porównaniu do całości nieskończenie małą cy- 
nów „Ja zachowałem dlą Kraju trzydzieści milio- 

W: jeżeli Panowie uważacie, że to za-mało, po- 


PER j$ 


G 


Sajm wzywa Rząd, aby wyjednał w drodze wła-|się dyskusya nad ustawą budowniczą i nad usta- |stemie konstytucyjnym, 


ściwej, żeby spisy majątkowe i opi 
padkach Śmierci, natenczas tylko J, w myśl 
$ 27 taryfy notaryalnej, opłaceniu taksy notaryal- 
nej — jeżeli spadek — po o wszelkich do 
inwentarza podanych dłogów, wynosi wartość naj- 


mniej 300 złr. y à 
SP.P icz wnioskodawca, nie motywując 
wniosku prosi o odesłanie go komisyi prawniczej, 
co też uchwalono. 

Z kolei 


następuje pierwsze czytanie sprawozdań 
o zmianach terytoryalnych w okręgach s4- 
dowych. Referentem jest p. Zatorski. Przy pier- 
wszym Zaraz , tyczącym się utworzenia są: 
du powiatowego w Pod p. Grochol- 
ski zapytoje, czy komisya uwzględniła okoliczność, 
ża 0 zmiany w okręgach administra- 
cyjnych. Gdy p. Zatorski odpowiada, że dopiero 
dziś rozdany został projekt odnośny, przeto komis 
go uwzględnić nie mogła, p. Grocholski wnosi, aby 
tę sprawg odroczyć, aż do rozważenia tych zmian. 
P. Kowalski zrazu się temu sprzeciwił, lecz pó- 
źniej jako przewodniczący komisyi prawniczej zgo- 
dził się na odroczenie, s gdy sprawozdawca ró- 
wnież odroczeniu się nie sprzeciwił, uchwalono tak 
to jak i dwa inne sprawozdania usunąć z porządku 
dziennego. 

Z kolei nastąpił ostatni punkt porządku dzien- 
nego t. j. ustne sprawozdanie komisyi edukacyjnej 
o zmianach w ustawie o nadzorach szkolnych. 

Sprawozdawca p. Małecki oświadczył, że ko- 
misyi zależało głównie na zmianie § 11 która to 
zmiana już wczoraj uchwaloną została. Co do zmian 
88 16 i 29, gdy komisarz rządowy dał takie wy- 
Jaśnienia, iż spodziewać się nie można sankcyi tych 
zmian, komisya odstępuje od tych zmian i prosi, 
aby nad odnośnym wnioskiem Wydziału krajowego 
przejść do gons dziennego. 7 

To też uchwalono. Gdy zaś co do zmiany $ 11 
odpowiednio do uchwały komisyi trzeba było zro- 
bić zmiany w nagłówku, a Marszałek tę zmianę 
poddał pod głosowanie, o zaledwie kilku- 
nastu posłów, w skutek czego cały $ 11 wczoraj 
uchwalony upadł. — Rady szkolne miejscowe będą 
więc nadal wybierały swego przewodniczącego. 

Natem Marszałek zamknął posiedzenie wyzna- 


komisyi 


czając następne na piątek. 


Lwów 25 września. 


się p stanowiska m 
na ponfaych zebraniach, ale że 
pra rzyjdzie do rozpatrzenia w Ko- 
le powodów, jakie skłoniły mniejszość do wystąp.e- 
nia z Koła polskiego w Wiedniu, ponieważ powo- 
dy te były osobistój natury. Jakoż o tem już dziś 


pomiędzy i jedno panuje zdanie, że mniej- 
Bzość dzi pod em osobistych uczuć, i 
że z tego 


Wczoraj także odbywało si 
w sprawach administracyjny g 


je Koła 
anowicie toczyła 


zasługi księcia Leona widzimy tak jasno i żału- 


jemy go tak powszechnie, my, którzy pamięć je- 
go pomnikami i fundacyami uczcić i uwiecznić 
chcemy, weźmy sobie dobrze do serca, że niczem 
jego pamięci nie uczcimy lepiej, jak zrozumieniem, 
wykonaniem, uwiecznieniem jego myśli, że dowód 
wdzięczności i pamięci moźemy mu jeszcze i zą- 
wsze dać taki, który duszę jego w samem niebie 
nawet rozradowąćby potrafił, a tym jest: pamię- 
tać, że jeżeli Ruś odzyskaną być może, to przez 
dobrowolną Unię i nigdy inaczej i stosownie do 
tego z nią postępować, jak się pora postępowa- 


nia y- 

Jako Marszałek, nie był książę Leon tylko pre- 
zydentem Izby, ale i przewodniczącym w Wydzią- 
le krajowym, czyli zwierzchnikiem tego zakresu 
administracyi, który krajowi samemu został od- 
dye Że w młodości do spraw administracyj- 
nych włożony, a pózniej kierujący wielkiemi spra- 
wami finansowemi, sam mógł być administrato- 
rem, to nic dziwnego. Ale sam wystarczyć tu 
nie mógł: musiał w kraju, od wieku blizko biu- 
rokratycznie rządzonym, bez wprawy, bez trady- 
cyi, bez ludzi do tego kształconych wreszcie, 
stworzyć tę rzecz, która się nigdy improwizować 
nie da: administracyę! W Wydziale krajowym 
miał i kolegów i urzędników równie gorliwych 
jak zdolnych? Dobrze: ależ na Wydziale krajo- 
wym nie koniec, ależ ta administracya rozgałę- 
ziała się w nieskończoność, do siedemdziesięciu 
kilku powiatów i kilku tysięcy gmin, i to wszy- 
stko urządzić, i o tem wszystkiem wiedzieć, i te- 
go wszystkiego doglądać! Jego zdolność polity- 
czna i temperament, były przedewszystkiem, je- 
żeli się nie mylimy, dyplomatyczne: widzieć ja- 
sno, przewidywać z daleka i trąfnie, znać ludzi 
i umieć ich użyć, pytać mądrze, mówić mało 
i zawsze tylko to co się chce, to były te dary 
wrodzone, na które patrząc, żałowało się, że on 
nie jest ministrem spraw zagranicznych lub am- 
basadorem. Przecież, choć może na dyplomatę stwo- 
rzony, miał wielkie i rządkie przymioty admini- 
stratora 1 organizatora: czynność, wytrwałość, 
przytomność i pamięć o wszystkiem, ład i roz- 
kład w głowie i w czasie, a nadewszystko tę od- 
wagę, która się niczem nie zraża, to uczucie 
obowiązku, które nigdy nie staje na miejscu ale 
codzień bądź co bądź robi swoje i idzie dalej. 
Że w tej administracyi autonomicznej nie wszy- 
stko od razu mogło iść.jak z płatka, któżby się 
dziwił? wszakże i dziś po kilkunastu latach, do- 


wania w wy-|wą drogową. Zdaje się że ta rozprawa poufaa po-|tralnym uzyskają niezawodnie; 


OŻAB z Piątku 27 Września 1878. 


a udział w rządzie cen- 
z mrzonkami takie- 


winna była ułatwić przygotowanie ostatecznych | mi, jak artykuły fuadamentalne, rożegneć się natu- 
wniosków dla Sejmu. W sprawie ustawy budowni- |ralnie muszą. 


czój komisys otrzymała bardzo ważne wskazów- 
ki co d) zmian zasadniczych, w skatek których u- 
8:awa niema być zastosowaną do wszystkich gmin 
wiejskich, ale tylko do pewnćj liczby tych więk- 
szych miast, jakie specyalnie zostaną wymienione. 
Sprawa drogowa także ma teraz stać o wiele le- 
piój, czego miały dowieść również wczoraj ze roz- 
prawy. Nikt nie he an w obronie obecnych 
ustaw, a projekt Wydziału był w ogóle dobrze za- 
lecony przez znawców. Jest więc nadzieja, że mi- 
mo tradności sprawa drogowa przyjść m: ża do roz- 

iązania, i że na tój sesyi będzie uchwal.na. 
em sga pożyczkowa odrzuciła projekt Wydziału 


W sprawie rekonetrukcyi gabinetu nic nowego. List 
mój onegdajszy wyczorprął w tej mierze Sytuację. 
Wiadomość o zamianowaniu Dra Z:emiałkowskiego 


ministrem ro!nictwa, dotąd nie ma podstawy; gdy- 


by sprawdz ć się miała, to tylko w ten sposób, iż 
De Ziemiałkowski zatrzymałby bióro galicyjskie. 


Paryż 22 września. 


(J. Z.) Ostatnie podróże kilku ministrów i mo- 
wy przez nich wypowiedsiane, zaćmione zostały pc- 
dróżą p. Gambetty. Cóż dziś znaszą we Francji 


krajowego zaciągnięcia pięciomilionow ćj pcżyczki na | ministrowie i sam marszałek Mac-Mahon, wobec 
cele wydobycia kraju z rąk lichwy, a natomiast zgo- | prawdziwego i niezaprzeczalnego władzcy kraju, ja- 
dziła się na to, aby Wydział krajowy udzielał To-|kim jest mówca i szef partyi republikańskiej. Z3- 
warzystwom zaliczkowym i kasom pożyczkowym |ledwie wieść się rozeszła, że p. Gambetta ma za- 
powiatowym zasiłków lokując pół miliona złr.|miar pojechać do Romans, wszystkie na raz dzien- 
r tych instytucyach, za które Wydział powiatowy |niki krzyknęły, że wypowie on tam mowę, która 

poręczenie. 


Pogłoska o zwołaniu Rady państwa na 17go 
października, i o zamknięciu sejmów już 12go przy- 
szłego miesiąca, pozostaje zawsze wiadomością dzien- 
nikareką, w eferach urzędowych nic tu nie wiedzą 
o skróceniu sesyi sejmowćj i przeciwnie mniemają, 
że sesya powinna niezawodnie potrwać tak jak pier- 
wotnie zamierzono do 20z0 października, gdyż no- 
wo zbierane sejmy, zaledwie miałyby czas ukonsty- 
tuować się, gdyby tak prędko miała być sesya u- 
kofńczena. 

W niedzielę jak pierwej donos łem, będzie uroczy- 
ste połcżenie kamienia węgielnego pod gmach sej- 
mowy, a obrzędu dokonać mają wszyscy trzéj ar- 
cybiskupi osobiście, otoczeni całem duchowieństwem. 


będzie nowym manifestem lewicy Zgromadzenia. 
Ż Lyonu do Walencji, jechał on przy okrzykach 
fanatycznego luda. Niczego nie brakło; ani bram 
tryumfslnych, ani muzyk, ani dziewic ubranych 
w kolory francuskie, wychodzących na jego spotka- 
nie. Przez dwa dni p. G.mbetta wypowiedział 
trzydzieści mów, tak u stopnia swego wagonu na 
stacyach kolei żelaznej, jako też po mia tach i wsiach 
nad Rodanem, gdzie zatrzymywał się statek parowy. 
Głos narodu przygłusza rozterki, jak owe fale mor- 
skie, c» przytłamiają ironiczną Śpiewkę rybaka. 
P. Gambetta pokazuje się, a lud okrzykami czci 
go przyjmuje. Mówi == a oklaski podnoszą każdy 
z jego fcazesów. Wszędzie przyjmowanym jest za 
zbawcę narodu dź primo cartello. Nie chcę zatrzy- 


po-|to odwołanie czterech dywizyj z Bośni byłoby tyl- 


ny. Wiadomo, jakie znaczenie posiada pieniądz na|czyli po prostu głosi się sam pozytywist, 
éj | Wschodzie, zwłaszcza w brzęczącej monecie. Temu | konania. Zachęcając do jedności, wniósł toaet na 


Uroczystość też zapewne będzie trwała kilka godzin. |mywać się nad mowami okolicznościowemi, które 
ai diah zmuszony cn był wypowiedzieć w swojej podróży, 
wspomnę tylko o tych, o których dzienniki pisały 
naprzód, że będą miały znaczenie polityczne. 
SĘ Odpowiadając na toast wzniesiony w Walencyi 
CIl) Zwycięski, lubo nader krwawemi ofiarami | przez p. Madier de Montjau, p. G.mtetta znalazł 
okupiony pochód wojsk austryackich w Bośni spra- |kilka pochlebnych słów dla swego kolegi, poczem 
wia tu wszędzie radość. Dziś rozniosła się nawet |chcąc zapewne usprawiedliwić się że swego oportu- 
pogłoska, iż w październiku cztery dywizye mają | aizmu, powiedział, że nie gani tych, co inaczej my- 
już powróc.ć z tamtąd, gdyż reszta sił wojskowych |ślą niż on. Jeśli jest silnym i ma władzę moralną, 
odobno wystarczy w zupełności do zajęcia obu kra- | to dlatego, że wszędzie głosi jedność i zgodę. Walka 
ów i poskromienia pozostałych band powstańczych.| powinna ustać, gwałt powinien bjć zastąpionym 
Jeżeli wiadomość ta nie jest wypływem li życzeń, | przez zimne odbrachowanie, siła przez umiarkowa- 
ule ( nie. Naród jest wolnym, bronią jego jest głosowa- 
ko usprawiedliwione przez zimę z powodu tradno-|nie powszechne. Lud, ktory jest źródłem władzy, 
ści komunikacyi i wyżywienia armii, wreszcie z po- | nie może mieć innych panów nad siebie. Obok rozmai- 
wodu faktycznego zawieszenia broni przez tę porę |tych teoryj, opime są wolue, lecz rząd poviaieb 
roku. Na wiosnę pułki ztamtąd odwołane musiały-|być pod wpływem ogólnym umysłów. W przyszłych 
by powrócić znowu do Bośni, albowiem trwałość | wyborach do Senatu, Francya pozbędzie się intry- 
pacyfikacyi zawisła od rozwinięcia jak największej | gantów, panów 1 arystokratów bez szlachetności, że- 
potęgi wojskowej, tudzież od zasobów pieniężnych. | by mieć Senat, któryby nie tamował, lecz pod go- 
Kto wie, ileby można było oszczędzić krwi przela-|dłem Republiki szedł z narodem. Mówiąc sam o 
nej, gdyby jenerałowie austryaccy wybierając się | sobie, powiedział, że należy do szkoły fiiozefi.zaej, 
do Bośni otrzymali byli obfity fandusz dyspozycyj- | która ponad rzeczywistość nic innego nie uznsje, 
z prze- 


Wiedeń 25 września. 


wabikowi Rosya wiele zawdzięcza. Naczelnik woj-|cześć tej najwyższej bogini w błękicie niebios, co 
skowy w Hercegowinie jenerał Jowanowicz, szwagier | jest wcieleniem Francyi, pod cudownemi rysami Re- 
jenerała R dicza, a zatem wychowany w dobcej| publiki. „A cette deesse suprême, dans un ciel 
szkole południowo-słowiańskiej, daleko prędzej do- | d'azur, qui est Vincarnation de la France, sous 
piął celu swego, nietylko zyskał sprzymierzeńców | leg trais adorables de la Rspublique !“ 

chrześ:ień skich i słowiańskich w samej Hercegowi-| W Waleneyi p. Gajmbetia zakińczywszy swój 
nie, ale nadto zdołał osiągnąć porozumienie z Czar- | toast słowami, przypomiaającemi czasy pogańskie, 
nogórcami. Byłaby to może prosta rachuba mate-|dalej w tryumfie udał się dv Romans. W wypowie- 
matyczoa, w jak krótkim czasie i z jak małemi|dzianej tam moaia wyrzekł się radykalizmu z wszy- 
ofiarami baron Rodicz byłby przeprowadził pacy fi- |stkiemi jego formami, — spalił to co czaił, czcił 


kacyę obu krajów. 
Wejście Czechów do Sejmu jest niewątpliwie 
ważnem zdarzeniem. Trzeba całego zaślepienia po- 


to co spalił. 
Po smutnym obrazie 1871 r. mówca wskazuje 
naród biorący władzę w swo ręce, podnosi zasługi 


litycznego pewnych dzienmków tutejszych, zby przy|p. Thiersa, nazywa ezczytnem jego przejście do R3- 
tej sposobności drażnić i cbrażać Czechów, zamiast | publiki, przyznaje że pod wpływem p. Thiersa uczuł 
im ułatwić drogę do odwrotu zupełnego. Rząd o-|on potrzebę zrobienia partyi rządowej z partyi re- 
kazał się mniej stronniczym, albowiem w drodze | publikańskiej. Dziś ta partya jest zwycięzką, należy 
telegraficznej uzyskał natychm'ast od bawiącego na |szanować konstytucyg. Chociaż mogłaby ona być 
manewrach w Sterzing Monarchy. nominaczę Dra |lepszą, lecz nie przyszła jeszcze chwla, żeby się 
Klaudego zastępcą marszałka 3 jmowego. Jeżeli|jej dotknąć. Mówiono, że marszałek Mac Mahon 
Czesi wejdą także do Ridy P,ństwa bądź teraz, |usunie się od władzy, jeśli wybory Senatu bdg 
bądź po nowych wyborach, to zmieniona ich takty- | republikańskie. Podług P- Gambetty jest to po pro- 
ka odbije się niezawcdnie w całym ustroju i sy-|stu iniryga nieprzyjaciół Rzeczypospolitej. Wpra- 


skonałości od niej żądać byłoby niedorzeczno- |życzliwości, i prosi ne wszystko co święte, żeby 
ścią. Ale choć nikt się nie dziwił, nie jeden | powiedzieć kto jest ten jeden. 
niecierpliwił się i zrażał, kiedy niewszystko szło| Słowo z góry gwałtem wzięte, wtedy zamykało 
jak należy. Książę nigdy: nie o to mu chodziło,|mi usta: dziś, po śmierci księcia, myślę że się 
żeby było od razu zupełnie dobrze, tylko żeby|z niego zwolnić mogę: dziś niech się dowiedzą. 
było coraz lepiej. A force- de forger om devient|- A jego wdzięk osobisty, ten wdzięk, którym 
forgeron, lubił powtarzać tym niecierpliwym, da- | młodzieniec niegdyś zachwycał, a starzec tak do 
jąc im naukę, że jeżeli zechcą próbować i praco- |siebie przywiązywał, że godziny przy nim spę- 
wać, to pójdzie lepiej, a z czasem i zupełnie| dzone liczyło się do aajmilszych, a z daleka tę- 
dobrze. skniło się za niemi. A ta w rozmowie głęboka 
I sprawdziło się co mówił: idzie lepiej, dużo |mądrość, doświadczenie Świata, znajomość ludzi 
lepiej niż w początkach, a jeżeli kując, niektó-|i Życia, powaga dostojeństwa, wieku, cierpień 
rzy z nas wychodzą pomału na niezłych kowali, | przebytych, zasług położonych, poniesionych tru- 
to znowu zasługa tego ich majstra, który ich|dów, a w niej pogodi, Często wesołość, uśmiech, 
zachęcał słowem i przykładem uczył, bo sam|który był razem i smutny i serdeczny i dowci- 
przez całe życie kuł żelazo póki było gorące, |pny, ogłada i jakaś dostojna a męska gracya 
i nie jedno też wykuł. w obejściu, w ruchach, w mowie, dziś już prawie 
Nie szańczyłoby się nigdy, gdyby się chciało |niewidziana na świede: a nadewszystko dobroć, 
wspomnieć choćby najkrócej o wszystkiem, co|ta dobroć, która jest skutkiem nie biernej łago- 
żywo staje na myśli i w sercu: jego troskliwa |dności, ale umyślnej vyrozumiałości, dobrej woli, 
ciekawość we wszystkiem co się tyczyło młodzie-|wielu doświadczeń, wielu wyrzeczeń się może 
ży. „Jak się studenci uczą?“ to pierwsze zawsze|i smutków, wielu walk z ludźmi i z sobą samym, 
po każdem przywitaniu pytanie. Jego dobroć ser- | ta dobroć wyższego wędu, filozoficzna i enotliwa, 
ca i hojność, ta hojność tak piękna przy surowej |która jaśniała w jego oczach i dźwięczała w ka- 
oszczędności dla siebie i swoich. Mówiono o niej|żdem jego słowie; a przy tej dobroci, kto sobie 
wiele w tych czasach i możnaby już milczeć, ale| przypomniał ile krył się pod nią energii, woli, 
kiedy się wie fakt jeden nikomu nieznany, a bar-| mocy nad sobą, wytrwałości, wierności swoim 
dzo charakterystyczny, to milczeć trudno. Oto|uczuciom i przekominiom, słowem najbardziej 
ten fakt: kilka lat temu, człowiek pewien księ- | męzkich, i najpięknieszych męzkich cnót i przy- 
ciu Leonowi znany, popadł w wielkie nieszczę- | miotów, ten musiał jrzyznać, że w rodzaju natur 
ście, tem większe że z własnej winy, że pozba. |ludzkich cichych i sjokojnych, nie chyba nigdy 
wiło go nie tylko pięknego już w świecie stano-|tak zupełnego, tak skończonego, tak pięknego 
wiska, ale w większej części i nabytych stosun- | nie widział. 
ków. Narzekania, potępienia, przekąsów, słychać| W końcu, mielib'śmy sobie do wyrzucenia, 
było wiele: pożałowania, wspomnienia na prze-| gdybyśmy milczenien pominęli krzyż, niezawo- 
szłość, bardzo mało. Książę Leon, słysząc z da-|dnie jeden z najciężzych w życiu, jaki na księ- 
leka, przypuszcza że zmiana w położeniu ojca|cia spadł w ostatniel latach jego starości. A je- 
mogła na rodzinę sprowadzić i niedostatek, a nie|żeli wspominamy o nm, to nie dla tego żeby się 
wiedząc gdzie tej rodziny szukać, wynajduje po-|wdawać w opowiadaria, tylko dla tego, że mamy 
średnika, tego właśnie który te słowa pisze, i na|za obowiązek to pisąc 0 księciu i jego życiu, 
jego ręce przesyłą pomoc pieniężną, z jednym | przypomnieć ile byb przytem niegodziwości i 
tylko warunkiem: „obowiązuję cię pod słowem, |obrzydliwości, ile powarzy i przekąsów od ludzi 
że nigdy nikomu nie powiesz, zkąd te pieniądze | podłych a uszczęśliwonych że wyższego szkalują. 
pochodzą“. Przypuszczenie było mylne: rodzina | Darmo, ani historyajego życia nie byłaby zu- 
nie miała dostatku, ale nie cierpiała nędzy. Od-|pełną bez prześladorania od nikczemnych, ani 
pisała że mogłaby nawet wolałaby może, odesłać |jego cnota i jego chrała zupełną, bez tego spo- 
omoc, bez której przy pracy obejść się zdoła. | koju, tej równości unysłu, tej wysokości przeba- 
Przecież nie odsyła, zatrzymuje te pieniądze nie|czenia, na którą się wzniósł i z którą to prze- 
na to, żeby je zmienić i wydać, ale żeby schować |śladowanie znosił. Iznowu jeszcze raz niestety, 
na pamiątkę, że znalazł się jeden człowiek, któ-| patrząc na dzisiejsz” powszechny i szczery nie- 
ry O nich pomyślał dobrze i dał im jakiś znak|wątpliwie żal za niwi hołd jemu oddawany, mu- 


wdzie złączone dwie Izby nie miałyby trudności 
w zastąpieniu marszałka i mówca daje do zrozu- 
mienia, że on nie byłby jego następcą. Interes par- 
tyi repubłikańskiej wymaga, żeby dzisiejszy prezy- 
dent zatrzymał władzę aż do ostatniej chwili, „żeby 
władza wykonawcza przeszła do rąk następcy bez 
wstrząćnienia*. W takim razie brak zaufania do 
Rzeczypospolitej upadnie, dając krajowi widowisko, 
którego on od dawna nie mał. Tyle co do władzy 
wykonawczej, co zaś do prawodawizej, p. Gambetta 
jest zdania, ża nie przyszła jeszcze chwila wprowa- 
dzenia reform, lecz można je rozbierać. Dziś już 
możoa wymagać, aby wszystkie urzędy powierzone 
były republikanom. Urzędnicy republixanie, byliby 
użyteczni w wspólnem dzisla sił narodowych, co 
się nazywa centralizacyą. Mówiąc o wojsku francu- 
skiem, p. Gambetta podnosi nową organizacyę, po- 
stęp jego i z zadowolnieniem mówi o doskonałem 
wrażeniu, jakie wywcłał przegląd wojsk na Long- 
champ i w lasku Winceńskim. O1 wojska należy 
wymagać uszanowania dla Konstytucyi. „Wojsko, 
wierny obraz ojczyzny, nie powinno służyć jak tyl- 
ko honorowi i wolności“. Przechodzi on dalej do 
sądownictwa i oświadcza sią za jego nienaraszalno- 
ścią, — szanując tę radę, dodaje jednak, że nie- 
które małe zmiany dałyby sig wprowadzić ` 

P. Gambetta nie jest nieprzyjacielem religii i 
wyznań, ale jest nieprzyjacielem klerykalizmu. Nie 
obawia się on księży świeckich lecz  zakonnikó% 
„rożnokolorowych, których ojczyzną jest Rzym.“ 
Mówi, że państwo może szanować r.lig ę-pod wa- 
runkiem, żeby duchowieństwo uległo prawom, a 
nawet i prawom wojskowym. } 

Reszta mowy p. Gambetty zaczepia po trochu 
nauki, szkoły, rożdawanie stopni, poprawę losu 
urzędników, podatki, słowem wszystko, co może 
obchodzić kraj, wyczekujący programu z ust szefa 
partyi republ.kańskiej. | 

Co za postęp cd siedmiu lat! Starożytni uczyli 
się podróżując. Pan Gambetta ich naśladuje. 

Dzisiejsza jk go podróż przywiodła go do posza- 
nowania konstytucyi i władzy prezydenta Republiki 
do centralizacyi, dyscypliny wojskowej i nienaru- 
szalności sądownictwa. Krok zrobiony dalej naprzód, 
przerobi może zapitrywanie się jego na duchowień- 
stwo, zawsze użyteczne państwu i rządowi. 

Z Romans p. Gambetta miał udać się do Gre- 
nobli i tam wypowiedzieć nową mowę. Ludność 
tamtejsza zdwojona masą narodu przybywają 4 ze 
wszystkich strun, przygotowała mu nowe tryumfy, 
lecz p. Gambetta zmę'zony podróżą, swemi mowa- 
mi i pochlebstwami ludności, tak osłabł na siłach, 
że zniewolonym był zaniechać tej podróży, a na- 
tomiast udać sig przez Szwajcaryg do Włoch, żeby 
tam znaleźć pokój i odpoczynek. 

Szkoda! Miesz zańcy Grenobli c) w 1861 r. tak 
serdeczne i z tak poshl:bnem uniesieniem przyjęli 
Napoleona III., tego wybrańca powszechnego gło 
sowania — który im powiedz'ał: „Gd:ivindziej, — Je- 
stem we Francyi, lecz czuję, że między wami je- 
stem u siobie* — dziś wznosząc bramy tryumfalae 
przedst awicietowi, Republiki, dąliby dowód, że cho 
ciaż naród postępuje zawsze naprzód, jednak tfa- 
natyzowany, zapomina prędko swoich dawnych pa- 
nów, żeby być igraszką nowych. 


Kraków 26 września. W miejskim okręgu 
wyborczym Brody: Złoczów głosowało przy wyho- 
rach jednego deputowazego do Rady państwa 1105 
wyborców. Ignacy Zborowski, radca sądu wyż- 
szego wybrany został większością 623 głosów. Kortr- 
kandydat Dawid Horowitz, kupiec z Wiedman, otrzy: 
mał 479 głosów. 


memenne 


Wiedeń 25 września. Ze sejmów krajowych, 
które wczoraj -ze stały otwarte, nadeszły depesze 0 
zwykłem ich zagajemu przez namiestników i mar- 
szałków krajowych. Zatwierdzeni na swej posadzie 
lub nowo mianowani marszałkowie i ich zastępcy 
zostali reprezentacyom krajowym przedstawieni. 
Dr Gilm w Bregencyi cŚwiadczył. że nie może 
przyjąć godności zastępcy marszałka krajowego. 
Sejmy w. Czerniowcach, Innsbruku i Cslowcu po- 
święcły armii okupacyjnej wyrazy uznania. Jak do- 
niosła wczoraj depesza, wicemarszałkiem Sejmu 


simy ze wstydem przyznać, że do dzić dnia | przyszłych przykład, wypisany na karcie jego ży- 


jeszcze 


Nasz to obyczaj, cierń w życia przeciągu 
Kłaść im na głowy: wieńce na posągu. 


A kiedy dzisiejszy Marszałek krajowy w mowie|go odwykła, a w prywatnem ospała i gnuśna 
swojej na pamietnym pogrzebie w Krasiczynie |wpadła w bezczynność, w bierność, w odrętwie- 
mówił tak słusznie, że książe Leon był niejako |f nie, 
wyobrażeniem (a dałby Bóg typem) Polski popra-|o materyalny i moralny upadek przyprawić, Ż 


wiającej się i odradzającej, to przyszło nam na 
myśl, że był tem nie tylko przez swoją pracę, 
kiedy dawny Polak i dawny magnat próżnował, 
przez swoją oszczędność kiedy tamten trwonił, 
przez swoją karność i zgodność, kiedy tamten 
był niesforny, a skromność i bezosobistość swoją 
kiedy tamten był próżny, hardy i miłością wła- 
sną opętany, ale i przez to także, przez to może 
najwięcej, że kiedy dawny Polak urazy zapomnieć 
nie umiał, i za urojoną nawet mścił się na Rze- 
czypospolitej, ten, nie już uraz, ale krzywd rze- 
czywistych doznał tyle, a nie zżymał się ani 
oburzał, ani gardził, a całą jego zemstą było do 
ostatniej chwili robić jak mógł najwięcej dobrego. 
Nie — wad polskich w nim nie było, to jeszcze 
jedna prawda jaką o nim powiedziano, nie było 
ani ducha niezgody, ani zazdrości, ani miłości 
własnej, ani uporu, ani pychy, ani lekkomyślno- 
ści: a jak Czarniecki mówił o sobie jam nie z soli 
ani z roli, tak i on miał prawo powiedzieć że 
jest z tego co go boli. Bo choć był z soli i z roli, 
ale od młodości sam przez się być zaczął, i tę 
sól i rolę, tę bogatą ojcowską spuściznę porzucił 
raz, a drugi raz odrzucił, kiedy mu ją za jeden 
ukłon oddać chciano: bo koleje jego losu wysnu- 
ły się z tego co bolało wszystkich, a jeżyły się 
cierniami i kamieniami, które jego na każdym 
prawie kroku raniły: bo własnym i wielkim tru- 
dem wyrósł, a każdym dniem swego żywota, ka- 
żdem uderzeniem swego serca uczył i pokazywał 
jakto trud każdy choć boli nie boli: bo go ża- 
den zawód nie zniechęcił, żadna klęska nie zła= 
mała, ale żołnierz dobry po każdej przegranej 
znajdował się zawsze pierwszy na posterunku, 
i drugich rozproszonych, rozbitych, do kupy zbie- 
rał i do marszu krzepił i prowadził: bo mało 
było w Polsce żywotów, któreby do nas tak wy- 
raźnie i tak głośno przemawiały tą nauką: zmar 
twychwstaniesz z pracy wieków. A praca wieków 
czy pokoleń, to praca ludzi, tylko ciągnąca się dłu- 
go i z jednych na drugich przechodząca spuścizną. 
Taka jest nauka, taki dla nas, dzisiejszych i 


czeskiego mianowany został Dr Leopold Klaudy. 

Oświadczenie Czechów złożone w Sejmie brzmi 
w całej osnowie: 

„Już na pierwszej sesyi Sejmu zwołanego paten- 
tem cesarskim d. 26 lutego 1861 r. zastrzegli się 
wszyscy reprezentanci ludu czeskiego przeciw ście- 
śnieniu samorządu krajowego, które sprzeciwiało 
się zarówno historycznemu prawu tego królestwa, 
jak nieodwołanemu dyplomowi z 20 października 
1860 r. Równocześnie zastrzegli się oni przeciw 
niesprawiedliwej ordynacyi wyborczej, przez którą 
aataralag czesko-słowiańską większość kraju sztu- 
cznie zepchnięto na stanowisko mniejszości, oświad- 
czejąc wyreźnie: że dopóki Sejm opierać się bę- 
d.ie na wspomnianej konstytucyi i na tej niespra- 
wiedliwej ordynacyi wyborczej, nie przyznają mu 
ani prawa ani władzy zmieniania czegośkolwiek 
w stosuakach kraju na szkodę jego praw. Zastrze: 
żenia i protesty w tym samym duchu „WLOSIIi re- 
prezentanci ludu czeskiego także p. źniej, za kaž- 
dym razem, ilekroć usiłowano przeprowadzać akta 
odaoszące Big do pablicznych, wspomnianych praw 
kraju. Tak uczynili w deklatacyi z d. 22 sierpn a 
1868 r., kiedy z pominięciem i bez wysłuchania 
przyobiecanego równoważnego głosu Królestwa tze- 
skiego, podzielono państwo na dwie części, a kró- 
lestwo Czech miło być wcielonem do nowo nutwo- 
rzonego przedlitawskiego ustroju państwowego. 

Pomimo wszystkich tych usiłowań reprezentantów 
ludu czeskiego tak w sejmie, jak po za n m, ordy- 
nacya wyborcza nie została dotychczas zmienioną, 
wskutek polecenia cesar:kiego przyrzeczone Sejmo- 
wi czeskiemu pzedłożenie zmienionej ordynacyi wy- 
borczej nie zostało dotychczas wnitsione. Ani też 
nie są dotychczas sankcyonowane uchwzły Se,mu 
z r. 1871, ani nie są p'z prowadzone refsrmy 
poręcz ne ludowi czeskiemu : ręd.iem ces:rakiem 
z d. 12 września 1871 r. Kicd' później, pomijając 
inne Ś ieśnenia praw kraju, w «. 1872 przy widocz- 
nem przez r.ąd popieraniu przeprowadzone. zostały 
powszechne wytory do Sejmu z pomocą „chabrasa 
i inych bezprawny ch śr. dków, oświadczyli wówczas 
wszyscy posłowie ludu czeskiego, że n.e megg wejść 
do Sejmu, który na takiej spoczywa podstawie. 
Wprawlzie nie usunięto dotychcza” wszystki 
skutków tego postępowania, lecz kadencya skończy- 
ła sig i przeprowadzono nowe wybory. My r.pre- 
zentenci ludu czeskiego, przedstawiający większość 
iudności krajn, wstąpując do nowowybranego Bejmu 
uważamy za obowiązek nasz oświadczyć w obec 0j- 
czyzny i ludu ra-zega prz..jewszyśtkiem, że obsta- 
jemy p zy wszystkich wspomnionych wyżu, ZS5tFZe- | 
żeniech i prote tach, które nasi poprzedaicy. wniesli, 
dodając, że Sejmowi, dopózi sk:ad jego opiera sę 
na podstawie pod każdym względem niesprawiedli- - 
wej, a dla npa odowości czeskiej nad:r szkodliwej 
ordynacyi w;borczej, nie przyznajemy prawa zmie- 
oiania czezośsolwiek na niekorzyść samorządu tego ` 
Król.stwa, który opiera się tak na t aktatach pań- 
stwowych, jak nie mbiej na naturalnem i bistorgcz- 
nem prawie stanow enia o slis., Jak zawsze tak 
i teraz dążąc do zgody z naszymi niemieckimi współ- | 
obywatelami ni podstawie równouprawnienia i zu- 
pełaego konstytucyjnego zabezpieczen a nacedowych 
icteresów obu szc epów ludowych, wstępujemy do 
Sejmu, aby spróbować, (zy nasze pojednawcze uspó* 
sobienie, oriązn e jaki skutek a mamy n dzieję, że 
Jego Ces. Mość powoła w końcu do swej rady mę- 
żów, którzy bezstronnem pośrednictw em przywiócą 
między ludami pokój tak upragniony przez naszego 
moasarchę, a którego państwo w tych groźnych cza- 
sach tak nagląco potrzebuje * 


Bośnia i Hercegowina. 


Zwycięstwo lej dywizyi piechoty fip. Vecsey 
pcd. Sensowaczem, zostało nsleżyce wyzyskane, 
gdyż dywizya ta po.ungła tig aż do Rogatycy 
w dolise Driny i miejsca to obsadziła. Poweteńcy 
rozprószyli się na wszystkie strony, w skutek cze- 
go dywizyi tej nie powinno być trudno za ać w bar- 
dzo krótkim czasie trkże miasteczko Wysżegrad, 
równie w dolinie Driny położone, pcd względem 
wojskowym ważne, a tem amem opanować zupuł- 
nie górną doliog Driny. Przez zajęcie tego teryto- 
ryum nię tylko stłamione zostanie powstanie w po- 
ładnoso-wschcdaiej częśri paszahku Serajewa i 


p pz 


wota. A dla historyi polskiej znowu, która kartę 
tę za swoją wziąć musi, stoi tam napisane. że 
była jedna część Polski, która po latąch sześciu- 
dziesiąt austryackich rządów od życia publiczne- 


które gdyby były potrwały, mogły ją były 
e 
do przebudzenia jej z tej ospałości i otrząśnienia 
z tej odrętwiałości przyczynił się wielce wpływ 
i dzieła księcia Leona Sapiehy: że instytucye 
rolnicze, kredytowe, miłosierne, powstawały licznie, 
a kwitły pomyślnie niektóre za jego wyłącznym 
powodem, wszystkie za jego staraniem i pomocą, że 
między Polakami jeden z najmędrszych, a bezwzglę- 
dnie najzdrowszy może i najtrzeźwiejszy ani się 
nigdy na to co za wiele nie zrywał, ani nigdy 
na tem, co za mało nie poprzestał, że do zagoje- 
nia ran roku 1846, a odbudowania zwalisk 1848, 
przykładał się jak mógł najdzielniej i skutecznie, 
że bogactwu i cywilizacyi kraju otworzył drogę 
nową a trwałą i pewną, żelazną, że powołany do 
wskrzeszenia życia publicznego w tej części Pol- 
ski i kierowania wskrzeszonem stworzył w krót- 
et zee p. sejmową i administracyę 

, a obie tak, że Żyją, rozwijają się i do* 
skonalą z każdym risin.. = pnw 

Oto co pokaże kiedyś historya polska, jak wcią” 
8ając w swoją księgę dzieje Galicyi. zobaczy, że 
przed przybyciem Leona Sapiehy, kraj ten był 
już bliskiem. letargu, a przed jego zgonem żył i 
był coraz bliższym własnego pełnego wielostron- 
nego życia. A jeżeli ani wpływu okoliczności, ani 
zasługi szczegółowej wielu ludzi, czy powszechnej 
kraju całego, ani Bożej pomocy i łaski prześle” 
piać i przeczyć się nie godzi, to tak samo nie- 
sprawiedliwością i grzechem byłoby nie wiedzieć 
I nie przyznać, że stało się to w wielkiej mierze 
także za wpływem, pracą i zasługą zmarłego księ* 
cia marszałka Leona Sapiehy. 

„Dignus est operarius mercade suą * On jej 2% 
życia ani od obcych, ani od swoich nie odebrał: 
więc zapewne Bóg w niebie, historya na ziemi 
wymierzą mu nagrodę, która się spracowanemi 
robotnikowi należy. 


St. Tarnowski. 


ko ną paszalik Nowego Bazaru ograniczone, lecz 
któ e przecięte zostaną wszystkie linie odwrotu, 
x rych mogą powstańcy i wojska tureckie użyć 
Possawinie do ucieczki ku Nowemu Bazarowi. 
e ak wio we wszystkich częściach Bośni pacyfi- 
ya szybkie robi postępy, a z Dubrownika pi- 
m do Presse, że drogi z Mostaru do Serajewa 
nas już podróżni, ponieważ cała dolina Na- 
ty wolną jest od powstańców. Z tego widać, że 
rócony jest związek wojsk w Bośni i Herce- 
Bowinie, a tylko rozbroić jeszcze wypada ludność 
ometańską, Powstanie ogranicza się tedy Wy- 


łącznie jeszcze tylko na niektóre punkta w Posa- 


e i Chorwacyi tureckiej. 
» Belgradu donoszą, że w skutek ostatnich walk 
P Posawinie przeszło 1000 powstańców schroniło 
Big na terytoryam serbskie, gdzie w okręgach Wal- 
ewo i Uszyce zostali przez wojsko serbskie roz- 
dei i internowani. Główna kwatera wojsk ture- 
ch regularnych w wilsjecie Kosowo przeniesioną 
zostałą do Pzysztiny, a więc bliżej Mitrowicy. Jest 
krok niewątpliwie przeciw Austryi wymierzony. 
ar Fremdenblattu telegrafają d. 22 b. m. po po- 
dniu z Tazli: Po kilku rekonesansach przedsię 
Wziętych przez trzeci korpus armii, którego lewą 
imko tworzył pułk Hessa, wysłało miasto Tazla 


Wczoraj deputacyg do hr. Szaparego do Han Poko 


RR 


Wacz i do fmp. Bienertha do Dokanj. Trzeci i 


warty korpus ukazały się o tym samym czasie 


Przed Tuzlą, ten ostatni stoczył d. 21 b m. zaciętą 
ę przy moście pod Z.bosznicą. Równocreśnie 


Zaszła mała utarczka brygady Killischa pod Lipnicą. 


owstańcy zostali pobici, przyczem og.eń artyleryi 
decydował zwycięstwo. Dowódzca powstańców, ja- 
kié mufti z Taglic, strzelał do własnych ludzi, aby 
F powstrzymać 'w ucieczce. Fmp. Bienerth i fmp. 
róhlich byli pcdczas utarczki obecni. Fmp. Bie- 
Nnerth polecił księciu Lobkowicowi, aby przejechał 
Przez miasto i powitał hr. Szaparego. Przyłączyli 


Big do niego rotmistrz Walter i podporucznik Pul- 


ip, który w nocy przybył z 3go korpusu do 


4go. Straż turecka przy twierdzy Tuzli prezento- 


' Wała broń. Komendanci obu korpusów armii, przy- 


byli równocześnie do miasta. Wojsko obozuje na 
Wóch końcach miasta i na wzgórzach. Komendan: 
miasta jest podpułkownik Petrowicz z 70go 
ku. Dziś jest dzień spoczynku. Powstańcy c0- 
o! się do Zwornika, Także Bjelina, gdzie silnego 
podziewano się oporu, poddała się baz wystrzału. 


Kronika miejscowa 1 
Kraków 26 września. 


Dziś po południu przybędzie ze Lwowa prezydent 

Zyblikiewicz dla przewodniczenia posiedzeniu Rady 
gdy wczoraj wieczór jeszcze brał udział w o- 

bradach Koła poselskiego we Lwowie. 

— Na Piusa IX w katedrze na Waweln 
złożył: X. J. Dura 5 zir. 

— Na rzecz rannych i rodzin poległych w Bośni 
Ułożył : p: T. Czech, emeryt 2 złr. 

= Wczoraj umarł tu, przybywszy już ciężko cho- 
ty ze Lwowa do rodziny swej Dr Henryk Hinze, 
lekarz, licząc lat 30, a dziś Wachholz syn byłego 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, kandydat no- 


li 
. 


ny. 

— Kapelmistrz 40go pułku p. Michał Zimmer- 
mann opuszcza Kraków przenosząc się do Wiednia. 

Ozostawia on po sobie miłe wspomnienie, na które za- 
robił prawdziwie artystyczną wyższością jak i wieloma 
osobistemi przymiotami. Obecnie, gdy muzyki woj- 
skowe z powodu wewnętrznej organizacyi wiele utra- 
tiły z dawnej świetności, tylko tak dzielny kierownik, 

wytrawny i pełen wytwornego smaku znawca, 
Mógł przelać w orkiestrę tę dokładność i tę precy- 
tyę wykonania, którą tylokrotnie publiczność się zà- 
wycała a my na tem miejscu podnosiliśmy. Dość 
„pomniecć, że przez lat kilka derygował muzyką 
i trze, darząc publiczność prawdziwemi koncertami 
pod tym względem zostawia po sobie miłe wspomnienie. 
ui lał on dobrze, że w miastacu, tak jak Kraków 

e posiadających własnej orkiestry, muzyka 'wojskowa 
Oprócz celów militarnych ma niejako jeszcze misyę 
ae lissoyjną przed sobą i zadanie to spełniał w spo- 

przynoszący zaszczyt muzykalności pułku, które- 
sa był reprezentantem. Przytem uprzej;sy w obejściu, 
sę e chętny do pomocy, przyczyniał się nie mało 
©+.Podniesiez i oływienia sympatyi łączącej strony 

-w wine z wojskewością. Z nbytkiem p. Zimmermanna 
Pozostaje w muzykalnych kołach Krakowa laka, któ- 
Tą nie łatwo przyjdzie zapełnić. 

— Artykuły Czasu o dziele Aleksander Wielo- 
Polski wyszły w osobnej broszurze, pod tytułem: 
Wielopolski i jego system z powodu książki pa- 
na Henryka ickiego. 

— Wątpić trzeba, aby właściciele bydła ż przed- 
Mieść paśli nocami bydło swoje na plantacyach. Wsze- 
m tej nocy straż policyjna przytrzymała siedm ja- 

wek, które korzystając z pięknej nocy samopas sku- 
bały trawę na plantacyach. 

sa Lwów pad września, 

„Nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks. Leon . 
piehy odbyło się tu dzisiaj ri >, asy 
dziale pobożnych, bo rzec można, iż całe miasto ticze- 
stniezyło w obchodzie żałobnym, à nie tylko ha bu 

ynkach iastytucyj publicznych, lecz i na wielu do- 
mach prywatnych powiewały chorągwie żałobne, przez 
Ozas zaś nabożeństwa wszystkie sklepy były zamknię- 

„ W kościele przed wspaniale ubranym katafalkiem 

mali straż obywatele miasta, u wchodu zaś straż 
Ochotnicza pożarna i członkowie komitetu. Na nabo- 
eństwie znajdował się cały Sejm z Marazałkiem na 
zele, reprezentanci władz i korporacyj oraz cechy 
z żałobnemi chorągwiami. W niedzielę odbędzie się 
Uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego pod gmach 
iejmowy. 
= We wtorek po południn powstała we Lwowie 

wałna burza z piorunami i błyskawicami i u wała 

Tę godzin, poczem ociepliło się znacznie. ż 
„ — Allgemeine Ztg donosząc o przyazłorocznym 
Jubileuszu Kraszewskiego, wzywa wszystkich bez wzglę- 

ü na narodowość do przyjęcia w nim udziału, a to 
Przez zapisywanie się na prenumeratę Wyboru pism 
di DOWNE go jubilata. Allgemeine Ztg zwraca się prze- 

ewszystkiem do towarzystw literackich i bibliotek pu- 

'cznych w Niemczech wzywając je do tego między- 

rodowego uczczenia naszego pisarza. 

„7 Znany autor słynnej sztuki Dantszewy p. New- 
1, napisał nowy utwór sceniczny pod tytułem Bo- 


a który niebawem wystawionym będzie w Pa- 


A 


na 5 Sąd przysięgłych w Gradcu skazał w sierpniu 
któ mierć Antoniego Pfeifra, syna właścicieła gruntu, 
Agi zamordował w bardzo okrutny sposób własne- 
"= ay aby wcześniej po niem odziedziczyć. D. 23 
nia nadeszło ułaskawienie ojcobójcy ze zmianą 

wą u na dożywotne więzienie. 
orki = b. m. odbyły się.w Berlinie zaręczyny 
erza ks. Bismarka, Maryi, liczącej lat 30, 


której narzeczony w roku zeszłym umarł, z hr. Kuno- 


Rantzan z Holsztynu, sekretarzem poselstwa w Mo- 
nachinm i porucznikiem ułanów; pan młody * liczy 
lat 35; starszy brat jego jest właścicielem fideiko- 
misu. 

— W zeszłym tygodniu pojawił się pierwszy śnieg 
w Bzkocyi, który spadł dość obficie. 

— Redaktor modeńskiego dziennika Cittadino, li 
cząc lat 35 zastrzelił się w kilka dni po objęciu re- 
dakcyi tego pisma. Nazywał się Cino Grimelli da 
Carpi, był poprzednio porucznikiem strzelców. Zna- 
nym on był szczególnie przez żonę swoją niemkę, 
Ludmiłę Assing, siostrzenicę autora Varnhagen-Ense, 
po którego śmierci wydała pamiętniki jego i ścigana 
z tego powodu przez rząd pruski, musiała opuścić 
Niemcy, Pamiętniki te narobiły w swoim czasio wiele 
hałasu, bo Varnhagen obeując wiele na dworze pru- 
skim, opisał główne postacie, z któremi się stykał 
i nikogo nie szczędził, 

Wiadowaoózi polieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Liszego Pitzelesa i Mojżesza Kernera, 
za kradzież warzywa w polu; Karola Dudzika, za 
kradzież kożucha i Jana Ziarako, za udział w tej kra- 
dzieży; trzy osoby za pijaństwo. 

W Nrze 219 Czasu zakradła się na tem miejscu 
pomyłka w nazwisku osoby, którą przytrzymano w dwor- 
cu kolei na kradzieży ryżu; sprawca bowiem nazy- 
wa się Jan Śliwiński, nie zaś jak wydrukowano, Jan 
Sowiński, 

TEATR. We czwartek dnia 24 września. Ko- 
medya w 4 aktach, pp. Labiche i Delacourt, prze- 
kład Arkadynsza Kleczewskiego: Polowanie na zię- 
cia. Początek o godzinie 7-mej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sstuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 25go września pogoda; termometr od 
8'2 doszedł do 21:4 0. — Barometr opada; rano o 
ej dnia 26go września stan jego był 7354 milim.; 
termometru 8'8 O. Wiatr wschodni. 

— W piątek dnia 27go września: Przeniesienia 
$. Stanisława. 


Wiadomości bibliografiezne. 


Wyszedł z drnku Macko Borkowice dramat w 5 
aktach Wincentego Rapackiego. Warszawa 1878 
w 8-ce str. 82. O dramacie tym wspominaliśmy obszer- 
niej w swoim czasie, gdy dramat ten przedstawiony 
był na naszej scenie. 

— P. Henryk Kisielewski, nauczyciel szkoły 
wydziałowej w Nowym Sączu wydał Wspomnienia 
z XII walnego zjazdu Tow. pedagogicznego w No- 
wym Sączu w lipcu 1878 r. Nowy Sącz 1878 w 8-ce 
ste. 52, Broszura ta zawiera rys historyi i monografii 
Nowego Sącza, tudzież opis na tle topograficzno-histo- 
rycznem wycieczki w stronę Krynicy, w Pieniny i Ta- 
try. Dochód czysty ze sprzedaży przeznacza autor na 
korzyść Bursy nowo sądeckiej. 


p 


Gospodarstwo, 


Wiedeń 25 września. 

A ©kowita. — Na naszem targowisku o 
nowych tranzakcyach nio tie dośzło do wiadomo- 
ści; notujemy nominalnie $5*— złr, — Peszt, 24go 
września: 32:25 — 32:75 zł. — Wrtocław, 24go 
września: na wrzezień 52:50 mark, płacono; na li-- 
stopad - grudzień 50'70 mark. płacono. — Szcze- 
cin, 24go września: w miejnon 5530 mark., na 
wrzesień - październik 52:50 mark., na wiosnę 51:40 
mark, — Berlin, 24go września: w miejscu 55 30 
mrk., na wrzesień 5660 mark., na wrzesień - paźdź. 
53:— mrk., na kwiecień-maj 52'10 mark, — Pa- 
ryż, 24go września: na ten miesiąc 63:— frk., na 
pażdziernik 61:75 frk. 

Nafta. — Wiedeń, 25go września: za 50 kilo 
z cłem z dworca 9'-- złr. — Tryest, 24g0 wrze- 
śnia za 100 kilo bez cła 13:85 zir. — Brema, 24g0 
września: za 50 kilo 9 70 mrk. — Hamburg, 24g: 
września: % miejson 9'50 mrk, na wrzesień 9 50 
mrk., na pażdziernik - grudzień 9-80 mtk. — Ant- 
werpia, Ż4go wrżeśnia: ża 100 kilo 24— frank. — 
Nowy Jork, Ż4go września: 10— ct. pap., w Fila- 
delfi 93/, et. pap. za galonę (= 2, kilo,) 


Wiedeń 24 września, 

Dzisiejszy spęd wynosił 3805 sztuk świń, miano- 
wicie 1692 sztuk warchlaków, 1092 szt. świń śre- 
dniej wagi a 1021 cioężkiej wagi. Ceny za wieprze 
wynosiły od 32 do 40 c., za drugie od 43 do 45 c., 
za trzecie 45 do 47 c., za kilogram żywej wagi. 

"Targ był bardzo mierny. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Btirbök. 


Wadowice 19 wrześ. — Płacono za hektolitr 
pszenicy 6'20 — 6'80, żyta 4'80 — 4'90, jęczmie- 
nia 4— — 4'6, owsa 3'20 — 3:40 złr., ziemnia- 
ków 2— złr., za 100 kilo słomy 1'30 złr., siana 
2:50 żłr. 


Przyjechali do Krakowa od d. 25 do 26 wrześ. 


HOTEL SASKI. Hr. J. Tarnowski ze Lwowa, hr. 
B. Poniński z Poznańskiego, hr. A. Skarzyński z Ha- 
derowic, M. Jankowska z Warszawy, W. Haller z žo- 
ną z Polanki, E. Pape z Londynu, Dr W. Maleszew- 
ski z Janowa, A. Rieth z Janowa, W. Obertyńska 
z Galicyi, J. Oskierczyna z Litwy, Dr X. Liske ze 
Lwowa. W. Scheffer z Bielska, K. Zadora z Kujaw. 

HOTEL POLLERA. A. Garczyńska z Brzeżan, 
T. Wrzosek z Sącza, J. Sagehorn z Konstantynopola, 
Dr J, Wróbl z Czerniowiec, hr. J. Reztworowski z Ry- 
biy, A. Werner 4 Wiednia, F. Heinrich z Friedka, 
J. Zdragsil ze Stanisławowa, R. Crachi z Diiren; J. 
Kleszczyński z Kongresówki, hr. H. Kęszycka z Sie- 
ciechowic, W. Halbeis z Innsbrucku, L. Rockach 
z Tarnowa, Br. A. Saamen z Ołomuńca, L, Choda- 
cki z Tarnowa, 8. Gall z Wiednia, S. Mathies z Kielc, 
J. Hoffmann z Zsbcza, J. Wendel z Mnuchenberga. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 24 września. D Univers nadmienia, że 
gabinet berliński naganił rządowi włoskiemu , iż 
pczęala na udział urzędników w agitacyi przeciw 
Austryi, dodając, że nie dopuści wdzierania się 
Włoch w Istryę i poładniowy Tyrcl. 

Rzym 24 września. Ajencya Stefaniego żąda 
przez Diritto dowodów od Nordd. allg Ztg xa jej 
twierdzenie, iż korespondent jej tworzy wiadomości 
Austryi nieprzyjazne. (Już dawno Germania zań%u- 
cała ajencyi Stefaniego kłamliwe doniesienia 0 Wa- 
tykanie, i rzeczywiście okazały się one prostemi WJ- 


 |przywłaszczył sobie nareszcie umiejętność kerzy- 
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charakter pisma ma dowodzić, Że miał stosunki 
z mordercami Mezencowa. Dziś inna znów nowina 
dosyć senzacyjna. W Nowogrodzie aresztowano i 
powieziono pod silaym konwojem do Petersburga 
pewną damę, która się wymówiła przed kimś, że 
że zna. osobiście mordercę Mezentowa. Towarzyszą- 
ce temu aresztowaniu okoliczności dość są szcze- 
gólne przez swą tajemniczość. Na stacyi K. Z. Borki, 
o 50 wiorst od Nowogrodu, zjawiła się piechotą, 
pra wieczorem, młoda para, niewiadomo zkąd 
przybyła. Młodzieniec z czarną bródtą, w złotych 
okalarach, bardzo przyzwoicie wyglądający i dama 
dwudziestokilkoletnia, dość piękna, ubrana w czar- 
dej jedwabnej sukni z ogonem, woniejąca pachni- 
dłami i w ogóle powierzchowności wykwintnej. Mto- 
dy człowiek odjechał zaraz nocnym pociągiem do 
Odessy — dama pozostała na noc w oczekiwaniu ran- 
nego pociągu do Nowogrodu. Przed wyjazdem 
młodzicń:a rozmawiała dama z inną jakąś Kobietą 
odjeżdżającą tymże pociągiem i w tej rozmowie, 
podsłuchanej przez žandarma, miała się wymówić, 
iż zna bohatera, który poświęcając sę dla dóbra 
iudzkości zabił Mezencowa —i że on to właśnie od- 
jeżdza. Oczywiście, że została natychmiast areszto- 
wang, lecz do niczego rig nieprzyzneje, a co więcej 
udaja, że nie mówi i nierozumie ani słowa po ro- 
syjsku, tylko po fcencusku i niemiecku, chociaż Żan- 
darm dowodzi, że słyszał rozmowę rosyjską. Nie 
można też dowiedzieć się od tajemniczej damy, 
skąd się wzięła w Borkach piechotą, śród nocy kto 
był jej towarzyszem i jak się nazywają oboje. Bądź 
co bądź, jednak wypadek ten zrobił wielzie wraże- 
mie i obudził nowe nadzieje, że zabójca Mezencowa 
zostanie schwytanym. 


żeniem mandatu, nie został już dotkniętym wczo- 
rajszą uchwałą Koła, bo ją szlachetnie i rozumnie 
uprzedził. 

Wiadomości o zmianach w gabinecie Auersperga 
przycichły nieżo. Wprawdzie półarzędowych arty- 
kułów otym przedmio.ie nie brak, lecz nie zawie 
rają one nic nowego, są tylko powtórzeniem zua- 
nych szczegółów, że książą Au:raperg požostaje 
szefem gabinetu i t. p. i zaprzeczają wiadomości, 
w której wiarogodność zaraz powątpiewaliśmy, iż 
aigdy p. Herbstowi nie ofi:rowano teki ministra 
skarbu. W ogóle cała ta Sprawa, którą szumnie 
ochrzczono zmianą gabinetn Auersperga, redukuje 
się właściwie do pytania, kt» będzie następca p. 
Lastera w ministerstwie spraw wewnętrznych. Jest 
to oczywiście sprawa w swoim rodzaju bardzo wa- 
żns, atoli tak jak rzeczy dziś stoją, jest tylko rze- 
czą administracyi, a nie polityki, i ktokolwiek mia- 
nowany zostanie, gabinet nie będzie zmieniony, lecz 
tylko uzupełniony. 

Mianowanie Staroczecha Dra Klaudego wice mar- 
szałiem Sejmu, moża uważać za ozuskę pewnej 
pojednawczości rządu. Dr Klaudy składając przy- 
sięgę, dziękował N. Panu, że mu ten urząd po- 
wierzył i podniósł, że odznaka ta nie jego Się ty- 
czy, sle narodu, do którego należy. Kiedy idzie 
o interesa dynastyi i państwa, wszyscy gynowie kra- 
ju są jedni wiernością i przywiązaniem. Jak wszy- 
scy Są tu zebrani, tak niech wszyscy przyczynią się 
do równouprawnienia i usunięcia nieporozumień, a 
do s»rowadzenia zgody i pokoju. Dalszą oznaką 
pojedzawczości byłby wybór Czechów do komisyj 
i Wydzisła krajowego, tym sposobem większość 
niemiecka okazałaby wiele taktatu politycznego. Sta- 
ba jest jednak nadzieja, aby na takt ten zdobył 
ię p. Herbst i jego towarzysze. Marszałek ks. 
Aueraperg nie stawiał przynajmniej w tym roku 
przeszkód odczytaniu deklaracyi posłów czeskich, 
skierowanej bardziej do korony niż do sejmu. 

N:epodobna podawać nam szczegółowych sprawo- 
zdań o przebiegu obrad komisyi parlamentu nie- 
mieckiego nad projektem ustawy o socyalistach 
której poszczególne paragrafy ulegają po części zmia- 
nom a po części przechodzą przez dyskusyg bez 
skutku. Los ustawy nie da się jeszcze przewidzieć. 
Jutro ma być ukończone pierwsze czytanie ustawy 
w komisyi, a w połowie przyszłego tygodnia może 
ustawa będzie jaż przedyskutowaną. Sądzą jednak, 
iż zaledw.e 7go października projekt przyjdzie pod 
rozbiór parlamentu. 

Nordd. allg. Ztg powiada dziś na czele z powo- 
du okólnika rządu niemieckiego, w którym tenże 
nadmienił o ociąganiu się Porty z wykonaniem 
traktatu berlińskiego, że rząd niemiecki jest tylko 
dalekim Świadkiem spraw Wschodu i piema w tem 
żadnego interesu, czy Turcya spiesznie załatwi co 
do niej należy; ale pragnie utrzymać pokój powszech- 
ny i dlatego zgłosił się do mocarstw, że przewodni- 
czył kongresowi. Wszelako rząd niemiecki przewi- 
dywał, ża ten okólnik jego nie u wezystkich 
carstw znajdzie dobre przyjęcie; potrzeba przeto 
stwierdzić, że Niemcy nie wychodzą poza ramy 
swojej polityki, zwłaszcza, że Porta wśród teg 0- 
puściła Batum, a nadto okazuje się z zamordowa- 
nia Mehemeda Alego, że Porta nie wszędzie jest 


mysłami. Ajencya ta jest urzędową, kłamstwa jej 
przeto spadają poniekąd na Rar! włoski. Red.). 
Rzym 24 września. Diritto pisze: Według 
najświ:ż3zych wiadomości otrzymanych przez mini- 
steryum, znów jeden z zabójców konsula Porrodą 
został ujętym; zwłoki zaś Perroda dotąd jeszcze 
nie znalezione. 
Londyn 24 wiześnia. Z najlepszego źcódła 
ogłaszają o postępowaniu Anglii w sprawie afgań- 
skiej: Gdy nieprzyjacielskie zachowanie się emira 
było przewidywane jsko możebne, przeto już przed 
niejakim czasem odnośne instrukcye odeszły do 
wicekróla Iadyj. Nie zawierają one wcale nakazu 
wkroczenia bezzwłocznie, gdyż ceła sprawa bę- 
dzie nie z Simli, lecz z Londynu kierowaną, ale 
znaczne siły zbrojae będą ustawione Da granic) 
Afzanistanu. Jenerał Roberts powiózł już tajne 
zlocenia z Simli dot Peszaweru. Czy rada minietrów 
odbędzie sią rychło, zależy to od dalszego przebiegu 
sp”awy. Poprzednio margr. Sal'sbury zapyta rządu ro- 
gyjskiego o ceł misyi rosyjskiej i zażąda wyjaśnień co 
do postawy Ros yi wobec Afzanii tanu, któ: a sprzeciwia 
się przyrzeczeniu danemu przez Cara. Sżoro nadejdzie 
odpowiedź rosyjska, przedłoży Salisbury całą sprawę 
gabinetowi. Wszystkie dzienniki uważają wojcę za 
dieuniknioną, sam tylko Times żywi lubo słabą 
nadzieję uchylenia - się od wojay. Nawet Daily 
RR widzi w postgpowaniu emira dzieło wyłącznie 
o3yi. 
Londyn 25 września. Daily News donoszą 
z Simli z 24g0: M sya angielską przeznaczona do 
Kabulu, została rozwiązaną; Chamberlain Wró: 
dł, a emisaryusz wicekróla Iadyjskiego wysłany 
do Ksbula został odwołany. Załoga w Qaetta po- 
większoną zostanie o 3000 ludzi; 4000 krajowców 
i Europejczyków zbisrze się zaraz w Tall u wej- 
ścia w dolinę Kurum, a w początkach listopada 
utworzony będzie korpus rezerwowy w sile 6000 
ladzi. Droga przez wąwóz Cbiber będzie ominiętą 
i nie istnieje zamiar uderzenia na Kabul. Damon- 
stracys ta ma posłużyć tylko dla pokazaniu emi: 
rówi, iż jest bezwładny i że można podległe mu 
plemiona pograniczne przezeń u:iskane przeciągnąć 
łagodnem postępowaniem ną stronę angielską. 
Londyn 25 września. Daily News piszą: 
Quetta dominuje w Afzanistanie zachodnim, który 
jest przychylnym Anglii. Także mieszkańcy Cho- 
ramu są jej przyjaźni. Standard wbrew twierdze- 
niom Daiły News zapowiada bezzwłoczny pochód 
na Afganistan, co jednak jest rzeczą wątpliwą. 
Liwadya 24go września, Wczoraj o półaocy 
udał się Cesarz na jachcie „L'vadia* do Szbasto- 
pola, cglądał tam wracające z Turcyi oddziały 2ej 
dywizyi grenadyerskiej i Sej dywizyi piechoty, a po 
poładniu o 3ej wrócił do Liwadyi. 


Ostatnie telegramy „Czasu: 


Wyraziliśmy wczoraj na tem miejscu szczere za- 
dowolnienie, że koła sejmowe umiały dzielnie u- 
wóloić się od zmory zatargów delegacyjnych, a za- 
razem dodaliśmy, „że wszystko co przychodzi na po- 
parcie zasady solidarności naszej reprezentacyi w 
Wiedniu i służy do wzmocnienia jej, witamy z pra- 
wdziwem zadowoleniem i uważamy za nader pożą- 
dane", 


Według doniesienia z Dolnej Tazli z d. 
dowódzca korpusu jenerał Szapary przyjmował tem 
tegóż dnia przed połudziem deputacyg ze Zworni- 
ka, która wyraziła swoje poddanie Się i posłuszeń- 
stwo wraz z prośbą, aby wojsko cesarskie obsadzi- 
ło to miasto. Jak zresztą już dawniej postanowio- 
nem było, wojsko wyruszyło dziś do Zwornika. Je- 


: Ę ~ „|oerał-major Reintiiuder donosi 25go: Dziś pojawiła 
Dziś odebrane przez nas wiadomości nader Są panią u siebie, choćby miała najlepszą wolę. Po ży elk denu s Potresna i iad- 
pod obydwoma temi względami pomyślne i czynią | wyższe tłomaczenie Nordd. allg. Ztg daje więc do mia ią z rne dka poddaniem się-i goto- 


poznania, że okólnik niemiecki nie tyle miał Portę 
na oku, ile raczej Rosyę. 

Do Pol. Corr. telegrafują z Konstantynopola, że 
powodzenie oręża austryackiego w Bośni sprawia 
ogromne wrażenie na Sułtanie i jego- otoczeniu ; 
ptzychodzą tam do przekonania, że nie należy już 
stawiać przeszkód zawarciu konwencyi z Au- 
stryą, inaczej Austrya bez tej konwencyi się obej- 
dzie: Mówią, że Sułtan sam jest od kilku dni bar- 
dzo skłonnyńtt do zawarcia konwencyi i że ma wy- 
dać rozkazy podpisania jej i zaniechania wszy- 
stkich dotychczasowych zastrzeżeń. Między Portą 
a Rosyą miało przyjść do sporu z powodu składu 
koinisyi organizacyjnej na wschodnią Rumelię. Ro- 
sya zaprzecza Porcie prawa mianowania delegata 
do tej komisyi, chociaż traktat berliński wyraźnie 
orzeka, że wszystkie mocarstwa podpisane wysy- 
łają swych delegatów do komisyj europejskich. 
Sprawa ta atoli stała się przedmiotem korespon- 


zadość nsigorętszym naszym w tej mierze ży- 
czeniom. Świadczą bowiem, że koła sejmowe zebrane 
« Kole poselskiem reźno i energicznie, bo na je- 
dnem posiedzeniu, załatwiły wielce ważną zasadni- 
czą stronę sprawy, a ztłatwiły w ten- sposób, iż 
tryumf wielkiej zasady solidarności narcd>wej w pat- 
lamentach państwowych, zapewnionym został sta- 
nowczo i na zawsze, a ci, którzy Śmicli przeciw 
niej lekkomyś!ny podnieść bunt, na głowę pobici 
zostal, nie już w pojedyńczych utarczkech, ale 
w walnej- bitwie, bo w Kole reprezentacyi categ: 
kraju. Doszła nas dziś ze Lwowa wozorejsza w tej 
sprawie uchwała Koła poselskiego, którą wiaz z wy: 
jaśnieniami podajemy na czele dziennika. Projekt 
uchwały jak nam donoszą przyjęty w kom'syi Koła, 
złożorej z sześciu członków, 8 następn'e w szer- 
szych kołach poselskich, baz żadaych prawie zmian 
wyszedł z pod pióra posła Zyblkiewicza, cechuje 
go też stanowczość i energia, 8 jest oñ ostateczne 
rozstrzygnięciem kwestyi, nie zostawiającem za 80- 
bą żadnej wątpliwości lub fortki. Motywa uchwały 
dla. tego musiały być nieco dłuższe, że po kilkomie- 
sięcznej agitacyi, ludzie nawet dobrej wiary byli zbała- 
muceni przez dz'enniki prowadzące ową agitacyę. Dla 
ludzi tych üis wystatczyłyby Suche wnioski i suche 
uchwały, dla nich potrzebne były obszerne i dosa- 
due motywa, aby oddziałać na ich przekonanie; 
żeby zaś to działanie było na razie skuteczniejszem, 
należało pominąć zatargi w Kole wiedeńskiem i 
stanąć — jakeśmy to już wczoraj nadmienili — na 
stanowiśku wyłącznie przedmiotowem, odnośnie do 
głównej sprawy, tak aby ludzie różnych stronnictw, 
nie kwestyg stronnictw, lecz jedynie kwestyę soli- 
darności przed sobą mieli. Była to rzecz trudna, 
wymagająca umiejętnej stylizacji. F. Zyblikiewicz 
wywiązał się Świetnia z zadania, a dopomogła mu 
do tego niezawodnie zarówno gorąca miłość spra- 
wy ojczystej, jak i znana jego wprawa 1 biegłość 
parlamentarna. Wniosek p. Zyblikiewicza uchwalo- 
nym zcstał w Kola poselskie jednomyślnie prócz 
trzech głosów, między któremi znajdował się p. 
Hausner, jeden z czterech gecesy: nistów. 
Wezorajsza uchwała Koła sejmowego zamyka 
więc raz na zawsze tak niewłaściwie podniesioną i 


wością złożenia i oddania broni. Toż samo stało się 
także w Kulen Wakufia i w Bielajn. Pierwsza dy- 
wizya wojsk dokonała w Rogatycy rozbrojenia, przy- 
czem oprócz wielkiej liczby broni palnej znaleziono 
38 skrzyń z nabojami odtylsowemi i 819 paczek 
z nabojami przodowemi. 

Praga 26 września. Rieger i towarzysze je- 
go wnoszą w Sejmie ndres do NPana i żądają wy- 
znaczenia komisyi z 15 członków złożonej dla 0b- 
cad przygotowawczych nad tym wnioskiem. Mar- 
szałek oświadcza, iż każe ten wniosek wydrukować 
i postąpi z nim według przepisów regulaminu. 

Rzym 26 września. Papież wydał pismo do 
kardynała Nina, zawierające program Stolicy 
Apostolskiej. Papież mówi, iż chcąt położyć kres 
zamętom panującym w społeczeństwie, zgłosił się 
do naczelników narodów, aby uzyskać potężne ich 
wsparcie dla Kościoła i spodziewa Się, że kierownik 
państwa Niemieckiego poda przyjazną rękę dla 
szczęścia Niemiec, dla pokoju religijnego w Koście- 
le i państwie; ubolewa nad tiudaem położeniem 
swojem w skutku obdarcia go z władzy świeckiej 
i hamowania jego władzy duchownej, przez co t- 
trudnione są rządy Kościoła powszechnego i po- 
tym względzie skargi poprzednika swego 


przed nadejściem zimy obsa- 
ważne punkta Afganistanu; Daily Tele- 


źuiejszych oświadczeń. Rząd 
EA, które w imieniu Rosyi 


stosunki przyjacielskie między Rosją a Anglią. T'i- 


zakwgetycnowaną przez kilka. miesięcy sprawę 80-|rnje i stawi na wojenną stopę 5O tysigorng GS | mes donosi 2 Kalkuty z d.25 b. m: Kiedy misyi 
liderności reprezentacyi nasze) w Wiedaiu, tóra|w Iadyach, czekając ty Egr m aa” angielskiej wzbroniono 1 tepu na ziemię afgańską, 


bności do wypowiedzenia 
zadaniem korespondenta — nadarzy Się niedługo, gdyż 
rząd indo- angielski zamyśla domagać od Emira 
Szyr-Alego przez poselstwo specyalue, al 
lenia Rosyan z Kabulu, albo przynajmniej 


rzekł komendant Ali Muszyd do majora C»Vsgna- 
rin, że tylko wzgląd na osobistą przyjaźń wstrzy- 
muje go od położenia go trupem. 


nigdy nawet pojawić się nie była powinna. Skoro 
tylko jednak pojawiła się, zeraz wyraziiśmy zda- 
nie, że kraj nie może puścić płazem tak ważnego 
poddania 


i : osyi i m pod kontrolę an-| Kursa, Wiedeń 26 września, godz. 2 m. 30 
rea > eme i a i, sreg eiritage Yb ńcu korespon- | po poł.— Renta papierowa 61:20.— Renta srebrna 


wiekazem zadowolnieniem zapisujemy dziś, | gi 
fapa ptz zadość naszeu Życzeniu, zarówno dent, że podobna propozycja oczek Tri $ sta 
w kilku k łach wyborczych, jak też w Kole po- |nowczo odrzuconą zostanie przez nry apo: 
„elskiem. Świadczy to, że natód nasz, wbrew tema | wniej, że i Samo posta angie -t e bes anie 
co dotąd twierdzozo nie bzpodstawnie, zdobzł i| wpuszczone do kraju zupełnie, co może yć poczy- 
tanem za casus belli“. E gi 
Godnem jest uwagi, 28 przepowiednia korespon- 
co do nie przyjęcia w Afzanista- 
nie poselstwa angielskiego sprawdziła się literalnie, 
tem sypia zakaz że ma 
jary Emira Afganistanu tak wcześnie były wiado- 
doch 7 list bowiem jego nosi datę 5 
K Bt.) Woont, Ee mo- 
ma, ża postępek Szyr-Alego względem Ang, m9- 
gący aaa a stać się powodem do zajść bar- 
jest dziełem ajentów rosyjskich. 


Komisya śledcza poszukująca po całej „A as 


stania z nauk przeszłości, wyleczenia się z dawnych 
wad i nałogów a nabycia potrzebnych w życia pu- 
blicznem cnót. Uchwała wczorajsza Koła świadczy, 
że naród powziął stancwczy ! niczem nie przezwy: 
ciężony wstręt do liberum veto i d9 korfaderacyj 
mniejszości wobec uchwał większości. Zapisujemy 
z dumą ten postęp. Uchwała ta jest przestrogą i 
wyrckiem, nietylko dla Stronnu: tw, ale i dla in- 
dywiduów, które w przyszłości cheicłyby się 
wyłamać z pod ogólnego prawa solidarności re- 
prezentacyj w Wiednia. Nieh nam wolno bę- 
dzie w końcu wyrazić nasze niekłamane zado- 
wolenie, że jedna z chwał naszych literackich i 
narodcwych, że natchniony  WIESZCZ 1 psalmista 
Kornel Ujejski, w danych okolicznościach jedynie 
właściwem i patryotycznem postępowaniem, bo zło- 
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T otioti giełdy: stałe. 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA | 

Antoni Klobukowski. 


| W O 


CZAS x Piątku 27 Wzseżala 1878. 


Skład komisowy płótna i blelizny stołowej N. Langera i Synów 
w ©skau, Sternberg i Liebau. - zaa 


KG e 


MAGAZYN 
HENRYKA SCHWAR 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 88, 


otrzymał już jesienne i zimowe NOWOSCI na suknie damskie, chnatki, 
pledy i t. p. — również 


paletoty, okrycia i modele kostiumów paryskich. 


Magazyn utrzymuje zawsze : 


obfity wybór liońskich materyj jedwabnych czar- 

nych, kolorowych i ąksamitów, dywanów, materyj me- 

blowych, firanek, pończo.h, chustek batystowych, krawatek 
damskich i t. p. 

Zamówienia na konfekcye damskie według mo- 

deli i żurnali wykonywa Magazyn w jaknajkrótszym. czasie. 


|! Próbki na żądanie rozsyła franco !! 


i 


(2239-2-4) 


t (6323) 


Za duszę é, p. 


Leopolda Lipińskiego 
odbędzie się 
msza święta 
w Kościele Najśw. Panny Maryi 
o godzinie 10ej 
w sobotę d. 28 września 1878 r. 


na które się zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół i pobożną Publiczność. 


"ENETHWH M. 
WHATANIAS M INAHHIAHWA WAONACW 


głoszenie licytacji. 


Magistrat król. miasta Podgórza 
podaje do powszechnej wiad. mości, 
iż celem wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi miasta Podgórza, 0:az pra- 
wa pobierania opłat od wprowadza- 
nych tranków, w trzechletnią dzier- 
żawę t. j. od 1 stycznia 1879 r. do 
31 grudoia 1881r. odzędzie się/ w|, 
kancelaryi Magistratu w- Podgórzu 
publiczna lieytacya dnia 4% Pat- 
dziernika 1878 r. od go- 
äziay 10 z rana do 1 w 
południe i od godziny 3 
do 5 po połudBiu. i 

Cena wywołakia ustana- 
zz się w kwocie 14,464 

e. 

Wadyum wynosi 1,450 
młr. w. 8. które chęć licytowania 
mający złożyć są obowiązani przy 
rozpoczęciu lic; tacyi. 

Oferty czyli deklaracye pisemne 
wraz z dołączonem wadyum tylko 
w dniu oznaczonym do godziny 5ej 
wieczorem przyjmowane będą. >e .. | r 1022. (2250 3:3 

Warunki licytacyi mogą być przej-| Miasto Zator wydzierżawia swe 
rzane w biórze Magistratu podczas|prawo propinacyjne:na trzy lata tj. 
trwania godzin urzędowych. na czas od 1go stycznia 1879 r. do 

Podgórze d. 24 września 1878 r. końca grudnia 1881 r., z umieszcze- 

"Burmistrz: Nowacki, |niem:jeji w domu gmianym nabytym 


bz: pod Nr. 49/20 wyłącznie na propi- 

i 9 uącyę, z wygodnemi i obszernemi 

Asy stent farmaoyl piwnicami. Cena wywołania roczne- 
szuka miejsca. Adres: IFK. ©. poste. 
restante Nowy Sąem. (2324 1-3) 


go ezynszu wynosi 3,812 złr. w. a. 
Bkspedytora pocztowego telegrafisty 


Oferty pisemne podług przepisu 
sporządzone „we. wadynm 100/, od- 
powiednie zaopatrzone, będą i przed 

j terminem dnia © pazdziernika 
a anomia ek pamita tamie.| 4898 F. przyjęte, w rasie nieuda 
Kompetenci (zechcą ECT" ndeacye polecać. | nią się w tym daoiu licytacyi, będzie 

druga dnia 30 pażdziernika, a. osta- 

$--3M |'"nie dnia 30: listopada b. r. prze- 

roo prowadzoną. Nadmienia się, że przez 

Z dniem 15 września b. r. nowo odbudowany gościn.ec krajowy 

otwartą została Susko-Zatorski ku połączeniu z goś- 

cińcem ©..k, wojskowym z Podgórza 

desty. larnia nafty ku Oświącimiu „i kolei do Wiednia, 

LA Libuszy Prus, Krakowa itd., ruch pasażerów 

Sprzedaż hurtewna i częścio- | |bardzo wiele dobrobyt tej dzierżw”: 
wa; próbki i ceny ną żądanie 
bezpłatnie się przesyła. Łia- 
skawe zamówienia adresować 

do Zarządu dęstylarni w Li- 

bnszy poczta BIe0z. (2322-1-3).. 


podniósł. — Dalsze warunki są d 
©Q©©* 


mi TORA sn 
Pierwsze piętro 
oraz stajnia | Wozownia 


Zator, dnia 16 wrześvia 1878 r. 
Burmistrz ; Jezierski 

w domu p. Alfreda Milieskiego przy 

ul. Karmelickiej L. 161 Dz, IV 


jest zara” do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u portyera. 


Skład komisowy: kołder, pledów jt sukna 
z fabryki JO. X. R. Sanguszki w Sławucie. 


Skład fabryczny: perkali białych i podszewek Braci Etrich 
w Brannau. — Ceny fabryczne. 


w Wiedniu, Heinrichshof 9, Upernriną. SITT 


Zawsze dążąc do wydoskonalenia naszych wyrobów i ulepszenia gatunku tychże, zaniechaliśmy fabrykacyi , metalu zwa- 
nego „Alfenide* i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Nasze.sztuóce, które wszystkie na białym: metalu: 84 
bc sa nieotrzymają na przyszłość żadnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczone będą nazwą są stoflo 
teche** i następnemi stemplami. (1295-20-) 


| EJ Em] ©hristofie .€.Co. 


asa biby 


e 


stanu wolnego w średnim aá žina: 
PeU wieku, uzdolniona w gospo- Winogr ona kuraóyjne 
darstwie wiejskiem i miejskiera, opatrzona | słodkie Wósłauskie, [Badeńskie 
najchlabniejzami świadectwami jak i re- |i Węgierskie rozsyła po zniżenej 
komendacyami domów zamożnych, poszuku | €©nie 3 r „o = (2325-1-6) 
je miejsca od/1go peździernika r. b. Wia- M. Zamosścik, 

domość : ulica św. Jana. L. 308. (2308-2-3)|ul. Floryańska naprzeciw 3:h dzwonów. 


Rafinerya nafty i fabryka smarowideł 
Dra M. Fedorowicza w Ropie, p. Grybów, 


wyrabia: mnftę w różnych gatunkach; kenzymę do wywabiania plam; elcje': 
maszynowe, dla fabryk gazu, do konserwowania drzewa aaan i AE E Sos 
faltewy do powlekania rozmaitych wyrobów żelaznych i dachów. blaszanych; smaą- 
wewidła do osi żelaznych i drewnianyc:; tłuszem do konsorwowania skór it. p. 


Na żądanie cenniki i próbki gratis i franco. 
REPREZENTANT FABRYKI NA KRAKÓW I OKOLICĘ 
F. Sznklewicz w Krakowie. (2174-6-6) 


OBWIESZCZENIE. |Osoba 


Paryskie I wiedeńskie meble 
bardzo gustowne, tamie, trwałe. 

J. G. & L. FRANKE, 
) STOLARZE i TAPICEROWIE, 
„I i ma założona roku 1835 i odznaczona dziesięcioma medalami, 
w Wiedniu, Lcepeldstadt, Oher IBonaustraśse Nr. 94, 
b "nebón dem Schóllerhofe. (1819-11-39) 
Piękne ilinstrowane cenniki zą kancyą 2 zir. 


r 


Przeciw Iysinie 


fiwiźnie włosów i tworzeniu się łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świa- 
ectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie, 


Olej taninowy Dra Morasa | 


rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylko nsdwa wspomnione .złę 
u Z alo swomi silnemi pożywczemi cząstkami składwemi, które wedłig zasad nauki 


Seminaryum ogrodniczek Próblowskich A. puyynea zwie zę wam I zaje ma Id pirat 


3 ? potrzebne "są włoso: 
w Waluonburgu w ruskim Sziązku © tem skułceznem działania "mówią niezliczone ówiadectwa. 
poleca ogrodniczki Frtblowskie z północnych 


Pomiędzy innemi także następujące: 
Niemiec (Carześojanu 1 Izrueńtan.) 


Ja także udzielam chętnie należńą pochwałę Taninowemu olejowi Dra Morasa. Nietylko powstrzy : 
(5279 2 2) mał > wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost 7 ch włosów. 
iedoń, | | ; Andrassy. 
Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały mi powstrzymać dniaj włówów; dopiero gdy 
z pak sj da tad spróbowałem olejn taninowego Dra Morasa, uti on to złe w krótkim czasie 
ę więc obo 
oświadczyć podziękowanie. 
Praga, 10 kwietnia 1877 r. 
Dostać można we ;flaszkach po 2 i po 
srebrnym orłem ulica. Krakowskń- 


DLA ODRYTU 


bardzo pohupnego artykuła, beż 
żadnego wydatku, poszukuje się mężczyzn 
wszelkiego stanu. Pisemne zapytania zńacz. 
= JK. 500 przyjmoją Haasensteim 


,, Kinsky. 
1 złr. we LWOWIE u pana Zygmunta 


w aptece pod b Z i a i 
(2253-1-2) ; Vegler w Wiedniu., (2270-2-12) -Żądać należy wyraźnie: Qleja taninewego Dra Morasa. (1372-8-25) | VII Zleglergasze 8. (2271-2-3) 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


Wiązanym oddać femu preparatowi publiczną pochwałę a wynalazcy najgorętsze 


Ruskera, 


Najnowsze dzieło p. t.: 


Aleksander Wielopolski 


tomów trzy tu 8vo majori 
(Tom T. str. VIII i 447 — tom TI 
str. XLVII t 468 — tom III str. 
XXXI i 544), 
aa pięknym papierze welinowym, ści- 
rukiem, z portretem, podobixną 
podpisu i zbiorem dokumentów po 
największej części nieznanych , mia- 
nowicie z epoki 1861—1863. 
Cena trzech tomów 24 użr. 
Do nabycia w księgarni D. E. Friedleina 
i w księgarni G. Gebethnera i Spółki 
W KRAKOWIE. 
Zgłaszający się wprost du Zarządu 
drukarni „Czasu* Kraków, ulica Ró- 


żanna L. 413, otrzymają książki od 
wrotną pocztą franco. (1769-19-) 


Pracownia sukien damskich 
Rynek główny, wprost kościoła ś, Woj- 
ciecha L. 48, gdzie sklep Wgo Fenza. 

Wszelkie zamówienia Szanów. Pań 


Aleksandra Zamoyska. 
mający 25 lat, kawaler, po 


Ogrodnik nkończeria 6 letniej praktyki, 
z dotremi poleceniari, poszukuje posady od 1go 
p»ździernika b. r. Listy pod adresem JJ. @. po te 
restanto Bzezurowa przy Brzesku. (2298-2-3 


Zarząd dóbr Bierzanów 
poczta Bierzanów, 
sprzedaj? ZNENINAA FAW kuchenne, 
owszechn e znsńe z doskonsłej jak. ści — 
100 kilo po'Ż złr. 30 cent. z odstaw na 
miejsce do Krakowa. (2199 5-10) 


Ważne dla pp. majstrów krawieckich. 


Handel sukna Jana Glinzberga 
w Gratu, w Syryi | | | 

rozsyła na żądanie próbki najś sieższych i naj 
gustowniejszych materyj modnych na ubra- 
cia męzkie i dziecinne z p łanism 
najniżezych cen. (1827-8-8) 


Bez bólu 


3 1 hoz vsitrzykiwania, 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 

tudzież bez chorób następnych i przer- 

wania zatrudnienia wylecza według zu- 

pełnie nowój metody, doświadczonój 
w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowćj, 
tak świężo powstałe jakoteż bardzo za- 
,starzał6, naturalnie gruntownie i 


À szybko 

as” Dr. Hartmann, va 
członek lekarskiego as 

w Wiedniu, Stadt, Sellergasse (I. 
Wyleczą także wyrzuty skórne, qm 
upławy u kobiet, niepłodność, - 
kę, sę awy, ED" osłabienie maca 
kie, bez wyrzynanią i bez wypalania. 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza- 
Ja. Listownie takież sameordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła, 


1658 72 ; 


zające 


w dobrym gatunku, « poręczeniem va Świe- 
|żość, zakupuje się w każdej .1 ści na miej- 
scu w Stacyi kolei żelaznej panktusln'e za 
gotówkę i zawiera się umowę na listopad, 
guudzień i styczeń Najtsń zą Cferię cen 
prarjmaje B.. Friedensteln w Wiedniu 


'plarniane, a szczególnie: kamelie, azaleje, 


7 


poprzednich 


wiadamiam, że tak jak i w i 
Une, 6 będę nauki azer. 
merst (z początkami na“ firety: 


Zgłosić się można od 1go października r. D 
jad codzień od godziny l2ej do Ło. 
w domu L. 401 „pod Ł.będziem* przy ulicy 
Szpitalnej. (2229-2-3) 


Michal Starzewski. 
PD Z 


W Zakładzie. Jnef dla osier. chłopców 


w Krakowie ulicy Karmelickiej © 
iry Nr. 141, i 

nabyć možna: Cebulek kwiatowych z Haar- 
temu po następującej cenie: hiacyntów do | 
doniczek tak pojedynczych jak i pełnych 
sztuka 15, 20, 25 do 30 cent.; do grantu 
również piękne 100 szt. 8 złr., 10 szt. 90 č., 
pojedyncza szt. 10 c.; tulipanów do doni- 
czek szt. 8 c, do gruntu 5 c.; Tacetów szt. 
10 c.; szafrańców (Crocus) 10 szt. 15 0-3 
lilij biełych szt. 10 c. Z wysadków: szpa” 
ragów 3 l:tnich 100 szt. złr. 1:50. Delphi- 
nium arboreum 10 szt. 40 c.: Myosotis nie- 
zapominajša z wielkim kwiat. 10 szt. 300: 
Fiołków z dużym ciemn. kwiat. 100 szt. 76 © 
Bratków różnokołorowych 100 szt. 50 cnt 
Również poleca się rośliny oranżeryjne cie- ` 


rhodożendrony, ficury po cenie nader umiar- 
kowanej. (2213 4-4) - 


asiadające początkowe 

Ossb Jeż windomości franeu= 

nhiego języka, a chcące się dalej w nim 

kształcić tak na drodza teoretycznej jak i praktycz” 

nej mogą sig zgłosić w pda pobierąni£ 

lekcyi na I, piętro ped L. 86, Rynek Kleparski. 
(2219-3-3) 


Adwokat 
Dr. Wędrychowski 


w irakowie ped Nr. 169 ul: 
Gełębia wyższa I. piętre, 
urządził w swojem biurze na liczne i natat- 
czywe nalegania własnych klientów i w ur 
względnieniu notorycznej ogólnej potrzeby, 
specyaluy dział dla wszelkich spraw 
skarbowych (finansowych) i admi- 
mistraryjnych. (2292-2-8) 

zdolny ekspedient z pięknem 


Subj ott Pulantacyi F. J. DEMMERA vi 

magazynie broni i galan + J. 

Kr q kow i w tj Serth Har ape autoe K 

ni 0 oi, rz uższy się w 
af 7 (293884) 


dóbným handlu kształcili. 


(8-8: LEZE) 
‘OLMON? M AFYDFOWĘQ "méad ps y pod | 
ejutu? ujuvpozads ep goaf ‘Auot 


qoeIOSAI vu 4079H 
Mieszkanie 


składające sig z 5 pokoi, przedpo- 
koja i kuchri przy” plantach, obok 
fotografa 'W. Rzewuskiego na.rogu 
ulicy Kopernika jest zaraz do wy- 
najęcia z meblami lub bez. (2221 4-4) 


Potrzebny jest ogrodnik: 
kawaler do Królestwa.  Zgłosić 81/4 


zaraz na ulicę św. Jana. Nr..292: 
(2315-2-3) 


EE” Bardzo Ważne T 


dla- Szanownych PP. właści- 
t cìiehi-gorzelń, piekarń, cukierń 


it. d | 
z fabryki PP. Ad. Ig. Mantnera | 
i Syna w Wiedniu, znane w całej - 
Europie, jako jedynie pówne i naj- 
silniejsze 1 ra lepsze, przytho= 
dzą codzień świeżć i. „2 
Krakowa, wyłącznie de 
handlu Jana Nagia w 
głównym iłynku, jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Galicyi, | 

Zamówienia zamiejscowe nskute- 

czniają się natychmiast. (2163 8-) 


